
Centralne uroczystości w Katowicach

W przeddzień święta
górniczego stanu

D Z IŚ  załoga ko p a ln i w  R yb n ick im  O kręgu W ęglowym  no­
szącej nazwę Z w ią zku  M łodzieży P o lsk ie j, dostarczy gospodar­
ce narodow ej p ie rw szy węgie l gazowo-koksow y. (Fot.: CAF)

W A R S ZA W A  PAP. W  poczuciu dobrze wypełn ionego wobec 
O jczyzny obowiązku, w ie lusettysięczna rzesza polskich gór­
n ików  w ita  swoje zawodowe św ięto. Dziś w  przeddzień tra d y ­
c y jn e j „B a rb ó rk i” , odbędą się w  Ka tow icach cen tra lne uroczy­
stości D n ia  G órn ika . G órn icy  I ich rodz iny zapros ili na swoje 
św ięto p rzedstaw ic ie li najwyższych w ładz p a rty jn ych  i pań­
stw ow ych.
GOSPODARZE obchodów — 

lu dz ie  węgla, w  ro ku  ju b ile u ­
szu 35-lecia P o lsk i Lud o w e j po 
raz p ierw szy w  h is to r ii dostar­
czą gospodarce narodow ej prze 
szło 200 m in  ton  węgla — dla

Na „B a rbó rkow e”  św ięto 
p rzy jech a li na Śląsk p rzodu ją ­
cy reprezentanci załóg ze wszy­
s tk ich  górn iczych re jonów  kra  
ju :  gó rn icy  w a łb rzyscy  i bu ­
dow niczow ie nowego zagłębia

przem ysłu, ludności i  na eks- na Lubelszczyźnie, górn icy wę- 
port. D o trzym a li danego słowa, 
m im o że b y ł to  ro k  n ie ła tw y  
i  d la gó rn ic tw a , i d la ca łe j go­
spodarki.

O b r a d u j e  
Plenum KW PZPR 

w  S z c z e c in ie
D ZIŚ  o godz. 11 rozpoczęło 

się p lenarne posiedzenie K o m i­
te tu  W ojewódzkiego PZPR w  
Szczecinie.

Tem at P lenum  K W  brzm i: 
„Dalsze doskonalenie tereno­
w ych organów a d m in is tra c ji 
państw ow ej w o jew ództw a szcze 
emskiego”  oraz „Z a tw ie rdzen ie  
sprawozdania K o m ite tu  W oje­
wódzkiego PZPR za okres ka ­
de n c ji” .

Polszczyzna
na Pomorzu Zachodnim —  

głównym tematem obrad

Rozpoczęła się
konferencja lingwistów
D Z lS  rozpoczęła się w  Szcze­

c in ie  I I  O gólnopolska K o n fe ­
re n c ja  Językoznawcza. O brady 
odbyw a ją  się w  a u li Wyższej 
S zko ły  Pedagogicznej p rzy ul. 
W ielko-polskiej, a ich g łów ny 
tem a t to  „35-lecie polszczyzny 
na  Pom orzu Zachodnim  i  je j 
in teg rac ja  z język iem  ogólno­
na rodo w ym ”

Obok licznych  re fe ra tów  
przygotow anych przez czoło­
w ych  po lskich  językoznaw ców 
dorobek sw ó j przedstaw ią nau­
kow cy szczecińscy z doc. d r 
hab. Janiną W ęg ie r na czele.

(Dokończenie na s tr. 2)
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gla brunatnego, rud , surowców 
chem icznych, na ftow cy i  ska l­
n icy  — wszyscy, k tó rzy  w ydo­
byw a ją  bogactwa po lsk ie j zie­
m i. W śród gó rn ików  goszczą 
dziś także delegacje lu dz i p ra ­
cy z ca łe j P o lsk i, gdyż gó rn i­
cze św ięto ma w  naszym  k ra ­
ju  cha rak te r ogólnonarodowy.
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Posiedzenie Sejmu PRL
♦  Pierwsze czytanie projektów planu i budżetu na 1980 r.
♦  Wstępna dyskusja nad projektem ustawy o ochronie 

i kształtowaniu środowiska
W A R S ZA W A  PAP. Na posiedzeniu Sejm u PRL, k tó re  odby- wodniezący K o m is ji P lanowa­

ło  się 1 bm., przedstawione zostały p ro je k ty  uchw a ły o Na- n ia  p rzy  Radzie M in is tró w  — 
rodow ym  P lan ie  Społeczno-Gospodarczym na ro k  przyszły Tadeusz Wrzaszezyk. 
oraz ustaw y budżetowej. By ło  to pierwsze czytanie tych  pro­
je k tó w , po k tó rym  zostały one odesłane do ko m is ji sejm o­
w ych . Posełsi ie uw agi i  w n iosk i zostaną przedstawione  ̂
p lenarnym  posiedzeniu Sejm u, gdy za jm ie  się on ostatecznym 
rozpatrzeniem  tych dokum entów

Na sobotnim  posiedzeniu zaprezentowany został —■ również 
w  p ierw szym  czytan iu  —  p ro je k t ustawy o ochronie ł  ksz ta ł­
tow an iu  środow iska. We wstępnej dyskus ji nad pro jektem  
w ystąp iło  7 t-osłów.

Sejm w ysłucha ł rów nież odpowiedzi na in te rpe lac je  posel­
skie.

(Dokończenie na str. 2)

Stany Zjednoczone gotowe do rozmów,

ale po uwolnieniu zakładników

Rada Bezpieczeństwa
omawia konflikt Iran -  USA

N O W Y JO R K  PAP. W czora j p raw nych . Początek dalszego
N ow ym  Jo rku  zebrała się 

Rada Bezpieczeństwa O N Z na 
swym  d rug im  posiedzeniu po­
św ięconym  k o n f lik to w i ira ń - 
sko-am erykańskiem u. W ięk­
szość zabiera jących glos opo­
w iedzia ła  się za natychm iasto­
w ym  uw oln ien iem  p rze trzy ­
m yw anych w  Teheranie zakład 
n ików  am erykańskich  ta k  z 
przyczyn hum an ita rnych , ja k

Wstrzymanie
kampanii wyborczej

W A S Z Y N G T O N  P A P . R o z w ija ją ­
ca s ię  ju-ż od szeregu ty g o d n i ka m  
pan i a p rze d  w y b o ra m i p re zyd e n ­
c k im i w  S tanach  Z je d n o c z o n y c h  w  
z w ią z k u  z k ry z y s e m  ira ń s k im  u le ­
g ła  w  p ra k ty c e  z a trz y m a n iu .

P re z y d e n t C a r te r  m ia ł w e w to re k  
4 g ru d n ia  o f ic ja ln ie  zg łos ić  sw o ją  
k a n d y d a tu rę  do  fo te la  p re z y d e n ­
ck ie g o  na d ru g ą  k a d e n c ję  rozpo­
c zyn a ją c  je d n o cze śn ie  p ie rw szą , 
in a u g u ru ją c ą  je g o  ka m p a n ię  po­
d ró ż  po U S A . W  B ia ły m  D o m u  po­
dano , że C a r te r  z g ło s i sw o ją  k a n ­
d y d a tu rę , a le  po d ró ż  i  w sze lk ie  
sp o tka n ia  z o s ta ły  sk re ś lo n e  z p ro ­
g ra m u  za ję ć  p re z y d e n ta , k tó r y  swą 
uw agę p o św ię c ił w y łą c z n ie  p ro b le ­
m om  z w ią z a n y m  z k ry z y s e m  ira ń ­
sk im .

ciągu obrad przew idziano dziś 
na godzinę 21 czasu G M T.

Podczas pierwszego posiedze­
n ia  1 bm. przedstaw icie le w szy­
stk ich  15 państw  członkow ­
skich  Rady p o tw ie rd z ili stano­
w isko  wyrażone w  oświadcze­
n iu  przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa z 9 lis topada w  
spraw ie konieczności przestrze­
gania m iędzynarodow e j kon­
w e nc ji o ochronie personelu 
dyplom atycznego i jego placó­
wek. W iększość m ówców s tw ie r 
dziła  zarazem potrzebę rozw a­
żania zarzutów  lu du  ira ń sk ie ­
go wobec osoby byłego szacha.

Am basador U S A, D. M cH en­
ry  p rzem aw ia ł ja ko  p ierw szy 
mówca i p od k reś lił m. in ., że 
S tany Zjednoczone są gotowe
— po uw o ln ien iu  zak ładn ików
— om ówić z p rzedstaw ic ie lam i 
w ładz irańsk ich  — różnice is t­
n ie jące m iędzy obu stronam i 
w  celu znalezienia ko m p ro m i­
sowego rozw iązania. S tw ie rd z ił 
on także, iż  w ładze irańsk ie  
ponoszą pełną odpow iedzia l­
ność za bezpieczeństwo za trzy ­
m anych A m erykanów  w  Te­
heranie.

(Dokończenie na str. 3)

SPR A W O ZD AW C Y pa rla ­
m en ta rn i P A P  re lac jonu ją :

O godz. 10.00 rozpoczęło »ię 
posiedzenie Sejm u PRL.

W  ław ach Rady Państwa — 
Edw ard  G ie rek  w raz z prze­
w odniczącym  Rady — H e n ry ­
k iem  Jabłońskim .

W  ław ach Rady M in is tró w  — 
p rem ie r P io tr  Jaroszewicz wraz 
z cz łonkam i rządu.

Sejm  p rzys tą p ił do pierwsze­
go czytan ia  p ro je k tó w  uchw a ły 
o N a rodow ym  P lan ie  Społecz­
no-G ospodarczym  na ro k  1980 
oraz przyszłoroczne j ustawy 
budżetowej.

W  im ie n iu  rządu założenia 
p ro je k tu  p lanu na rok  przyszły 
przedstaw ił w iceprem ie r, prze-

Pożar na „Luzytance” 
— ugaszony

J A K  in fo rm u je  P P D iU R  ..G ry f”  
w  w y n ik u  in te n s y w n e j a k c j i  ra ­
to w n ic z e j ugaszony zo s ta ł poża r na 
tra w le rz e  „ L u z y ta n k a ” . k tó r y  w y ­
b u c h ł w  n o cy  z 27 na 28 u b .m . na 
A t la n ty k u  na w yso k o ś c i G w in e i 
<400 m i l  m o rs k ic h  od  Senegalu). 
A k c ja  gaszenia po ża ru  p row adzona  
b y ia  z p o k ła d u  zn a jd u ją ce g o  się 
ob o k  „L u z y ta n k i”  ch ło d n io w c a  
. .L e w a n te r” . U c ze s tn iczy ła  w  n ie j 
za łoga te j  o s ta tn ie j je d n o s tk i,  a 
ta kże  d z ie s ię c iu  c z ło n k ó w  z a ło g i 
„ L u z y ta n k i” . k tó r z y  p o zo s ta li na 
ło w is k u .

Ja k  w y n ik a  z o trz y m a n y c h  o s ta t­
n io  in fo rm a c ji ,  o d p o w ie d n ie  e k ip y  
w e sz ły  ju ż  na p o k ła d  „L u z y  ta n k  i ” , 
gd z ie  d o k o n u je  się p rze g lą d u  u rz ą ­
dzeń. ła d u n k u  i tp .

32 c z ło n k ó w  z a ło g i „L u z y  ta n k  i ”  
p ły n ie  n a bazie  ry b a c k ie j „K a s z u ­
b y  I I ”  do  k r a ju ,  gdz ie  spodz iew a­
n i są 13 bm.

Salwador -  krajem 
niezaangażowanym

NO W Y JO R K  PAP. Rządzą­
ca od po łow y październ ika  br. 
w  Salwadorze rada cyw iln o - 
w o jskow a zgłosiła o fic ja ln ie  
akces tego k ra ju  do b loku  
państw  niezaangażowanych, 
anonsując swą decyzję na fo ­
rum  X X X IV  Zgrom adzenia 
Ogólnego N Z  w  N ow ym  Jorku . 
Zdaniem  kom enta to rów , jest to  
zw ro t w  dotychczasowej ja w ­
n ie  p roam erykańskie j po lityce  
zagranicznej Salwadoru o sto 
osiemdziesiąt stopni.

N A  tournée do D a n ii przy  
'b y ła  słynna am erykańska  
w o ka lis tka  S h ir le y  Bassey. 
Pierw szy Występ odbył się 
w  F a lkoner-C enter to K o­
penhadze.

C A F -A P

T E L E W I Z O R Y  „ L U X O M A T "  -  I M P O R T  Z  N R D  
do odbioru erogramu czarno-białego —  24 cało, odbierają 
program I, II i NRD. Za gotówką i na dogodne raty

ZAPRA S7SM V rłn «Menów ze sprzętem radiowo-telewizyjnym na terenie miasta Szczecina i województwa.
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Omówienie wystąpień 
na posiedzeniu Sejmu
Tadeusza Wrzaszczyka

W S K A Z U J Ą C , t e  do  g łó w n y c h  cen  w ie lu  s u ro w c ó w  im p o r to w a -  ro k u . D o ch o d y  re a ln e  na  ł  m ie -  to )  p o w in n a  w zro sn ą ć  o 8.4 p roc. 
w e w n ę trz n y c h  c z y n n ik ó w  d e te rm i-  n y e h . W  re z u lta c ie  ilo ś c io w e  d o s ta - szkańca  w z ro sn ą  o  o k . 1.8 p ro c . w  w  s to s u n k u  do re la ty w n ie  n is k ie ) 
n u ją c y c h  za łożen ia  p la n u  na  ro k  w y  szeregu s u ro w c ó w  będę w  1879 p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1979. bazy  1979 r .
1980 trze b a  za lic z y ć  w y n ik i  re a liz a -  r o k u  n iższe od  za ło żo n ych . P ro je k t  p la n u  za k ła d a  o d d a n ie  do  P ro b le m e m , k tó r y  k o n c e n tru je
e j i  p la n u  w  ro k u  b ie żą cym , w ic e - D ochód n a ro d o w y  w y tw o rz o n y  u ż y tk u  340—346 ty s . n o w y c h  m iesz- szczegó ln ie  w ie le  u w a g i, je s t z w ię k  
p re m ie r  T„ W rzaszczyk  s tw ie rd z ił,  u k s z ta łtu je  s ię  znaczn ie  p o n iż e j p ła  k a ń . t j .  o 6—8 p ro c . w ię c e j n iż  w y  szenie w s z e lk im i ś ro d k a m i zd o l-
że w  ro k u  1979 os iągam y d a lszy  roz n u . M im o  to . k ie ru ją c  s ię  w a ż n y - k o n a n y  w  ro k u  1979. N a  k o m p le k s  n o ś c i p rze w o zo w e j t ra n s p o r tu ,
w ó j nasze j g o s p o d a rk i, choć n ie  m i w z g lę d a m i sp o łe c z n y m i i  s o e ja l-  m ie s z k a n io w y  w y d a je m y  je d n a k  w  zw łaszcza k o le jo w e g o . W  re z u lta -  
z re a liz u je m y  w  w ie lu  je j  ga łę z ia ch  n y m i.  re a liz o w a n o  zgodn ie  z u s ta -  b ież . p ię c io le c iu  k o s z te m  in n y c h  c ie  p rz y ję ty c h  na p rz y s z ły  ro k  za - 
sceregu w a żn ych  zadań. le n ia m i p rzyp a d a ją ce  na 1979 r .  d z ia łó w  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j,  po- łożeń , do ch ó d  n a ro d o w y  w yfcw orzo-

P rz e w id u je  się. że w z ro s t p ro -  p o d w y ż k i p ła c  szeregu k a te g o r i i  za na d  80 m ld  z ł w ię c e j n iż  za łożono n y  m a w zro sn ą ć  o 1.4—i .8 p roc . w
d u k c j i  p rz e m y s ło w e j w  s k a l i  ro cz - t ru d n io n y c h . W  b r . p rz y c h o d y  p ie - na te n  ce l w  p la n ie . J e s t to  n a - p o ró w n a n iu  z 1979 r .
n e j w y n ie s ie  w  b r . o k . 2.6 p ro c . n ię tn e  lu d n o ś c i w z ro s ły  o o k . 10 s te p s tw e m  w z ro s tu  k o s z tó w . W  h a n d lu  z a g ra n ic z n y m  podsta -
(za k ła d a n o  w z ro s t o  4.9 p ro c .). O d  p ro c ., za m ia s t ja k  p la n o w a n o  — P ro je k t  p la n u  c h a ra k te ry z u je  s le  w o w y m  za d a n ie m  je s t z ró w n o w a że - 
e zu w a ln e  d la  nasze j g o sp o d a rk i o o k . 8 p ro c . D o s ta w y  to w a ró w  na d u ż y m  w y s iłk ie m  d la  p o p ra w y  sy - 'n ie  b ila n s u  h a n d lo w e g o  w  o b ro - 
Jest zw łaszcza n ie w y k o n a n ie  p la n u  ry n e k  w z ra s ta ją  je d n a k  w o ln ie j n iż  tu a c j i  ry n k o w e j.  D o s ta w y  a r ty k u -  ta ch  z k ra ja m i k a p ita lis ty c z n y m i,  
p ro d u k c j i  szeregu d e f ic y to w y c h  su  p rz e w id y w a n o  co o d czu w a m y  na  łó w  ż y w n o ś c io w y c h  w z ro s n ą  łą c z - Z a d a n ia  te  w y m a g a ją  p rzestrzega- 
rc w c ó w  i  m a te r ia łó w . P o m y ś ln ie  zo r y n k u .  n ie  o o k . 4 p ro c ., a a r ty k u łó w  prze  n ia  p r io r y te tu  d la  p ro d u k c j i  eks-
s ta n ie  z re a liz o w a n y  p la n  w y d o b y -  T ru d n o ś c io m , ja k ie  n a p o tk a liś m y  m y ś lo w y c h  o o k . 6 p ro c . O p ró cz  p o r to w e j i  p o p ra w y  je j  ja k o ś c i. W
c i«  w ęg la  k a m ie n n e g o  i  szeregu in -  w  ro k u  1979. p rz e c iw s ta w io n e  zo- w z ro s tu  d o s ta w , ko n ie c z n e  je s t o b ro ta c h  z k r a ja m i s o c ja łis ty c z n y -
n y e h  w y ro b ó w . Z a b ra k n ie  n a to -  s ta ło  a k ty w n e  d z ia ła n ie . U trz y m a - ta k ż e  w zm o c n ie n ie  d y s c y p lin y  do- m i k ła d z ie  s ię  szczegó lny nac isk 
m ia s t do w y k o n a n ia  p la n u  m . in .  l iś m y  c iąg łość  za o p a trze n ia  lu d n o ś - ch o d ó w  p ie n ię ż n y c h  lu d n o ś c i. na p e łną  re a liz a c ję  p rzeds ięw z ięć
w y ro b ó w  w a lc o w a n y c h . m ie d z i, c i  w  p o d s taw ow e  to w a ry . O lb rz y -  W  p rze m yś le  z a k ła d a  się w z ro s t in te g ra c y jn y c h  o ra z  p o d p isa n ych  
tw o rz y w  sz tu czn ych , n a w o zó w  azo- m im  w y s iłk ie m  re a liz u je m y  p ro - p ro d u k c j i  w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  przez nasz k r a j  p o ro z u m ie ń  w  Ta­
to w y c h . p a p ie ru  ł  te k tu ry ,  cem en- g ra m  b u d o w n ic tw a  m ie szka n io w e g o  1979 o  3—4.2 p ro c . W z ro s t te n  m u s i m ach d łu g o fa lo w y c h  k ie ru n k o w y c h  
tú .  o ra z  w y ty c z o n e  ce le  p o l i t y k i  spo- b yć  w y n ik ie m  p o p ra w y  w y k o rz y -  p ro g ra m ó w  w s p ó łp ra c y  gospodar-

G ło b a ln a  p ro d u k c ja  ro ln ic z a  b ę - łe czn e j. ja k  w z ro s t n a jn iż s z y c h  s ta n ia  p o s ia d a n ych  s u ro w c ó w  i  m a - cze j k r a jó w  R W P G . a zw łaszcza na
d z ie  o ponad 2 p ro c . n iższa n iż  w  p łac . e m e ry tu r  ł  re n t (w  ty m  ta kże  te r ia łó w . da lszy  ro z w ó j w s p ó łp ra c y  z ZSRR.
ro k u  1978. W  s to su n ku  do  p la n u  z tz w . s ta re g o  p o r tfe la ) . K lu c z o w e  znaczen ie  d la  lepsze j G lo b a ln y  p o z io m  n a k ła d ó w  in w e -
z a b ra k n ie  ponad 35 m ld  z ł p ro d u k -  T . W rza szczyk  o ś w ia d c z y ł następ - re a liz a c ji p la n u  1980 r .  m a w ła ś c i-  s ty c y jn y c h  us ta la  s ię  na 600 m ld  z ł. 
c j i .  Z b io ry  zbóż są n iższe o o k . 4.2 n ie . że w a ru n k i d la  p la n u  1980 r. w a p ra ca  e n e rg e ty k i.  P o d ję to  m .in . T y m  sam ym  u d z ia ł in w e s ty c ji w  
m in  to n  n iż  w  ro k u  1978 i  w ynoszą  są tru d n e , p la n  w ię c  m a  c h a ra k te r  ś ro d k i d la  te rm in o w e g o  p rz e k a z y - dochodzie  n a ro d o w y m  o b n iża  sie 
17.3 m in  to n . O d b ija  s ię  to  na za- o fe n s y w n y . W yraża  s ię  to  w  po- w a n ia  w  ro k u  p rz y s z ły m  n o w y c h  s to p n io w o  z 27 p roc . w  ro k u  1975 
o p a trz e n iu  nasze j h o d o w li 1 zm u - s ta w ie n iu  s k o n k re ty z o w a n y c h  choć  m o cy  z in w e s ty c j i  (p rz y ro s t  — o do 17—18 p ro c . w  1989 r.
sza do dużego i  ba rd zo  k o s z to w - t r u d n y c h  zadań p o p ra w y  e fe k ty w -  1 620 M W ). D z ia ła n ia  te  m uszą b y ć  M ów ca p o d k re ś li ł d a le j,  te  n a j-
pego im p o r tu  zbóż i  pasz. nośc i ja k o  g łó w n e j m e to d y  w a lk i  w s p a rte  s u ro w y m  ry g o re m  oszczęd- w ażn ie jszą  re ze rw ą  i  je d y n ą  drogą

W  tra n s p o rc ie  — w  czasie w y ją t -  z o b e cn ym i tru d n o ś c ia m i. no śc i e n e rg ii,  w  ty m  ró w n ie ż  za p row adzącą  do  po m yś ln e g o  ro zw o -
& o w o  c ię ż k ie j z im y . a na s tę p n ie  Za p o d s taw ow e  za łożen ia  p ro je k tu  pom ocą ś ro d k ó w  e k o n o m ic z n y c h . ju  g o sp o d a rk i w  ro k u  p rz y s z ły m  
podczas po w o d z i w y s tą p iły  znaczne N PSG  na 1980 r . u znano : o ch ro n ę  W  ro ln ic tw ie  k lu c z o w e  znaczen ie  je s t d o b ra  p ra ca  i  p o p ra w a  e fe k - 
s t ra ty  w  in f ra s t ru k tu rz e  k o m u n i-  re a liz a c ji ce ló w  sp o łecznych , h a r-  m a zw ię ksze n ie  w  1980 r . p ro d u k -  ty w n o ś c i gosp o d a ro w a n ia , w  ty m  
k a c y jn e j.  w  d ro g a ch  k o ło w y c h , to -  m o n iz o w a n ie  ro z w o ju  g o s p o d a rk i, c j i  zbóż i  pasz. O b sza r u p ra w y  zw łaszcza o s iągn ięc ie  o b n iż k i kosz­
ta c h  k o le jo w y c h , ta b o rze , a szcze- k o n s e k w e n tn e  p rze zw yc ię ża n ie  og ra  - zbóż p o w in ie n  w zro sn ą ć  d o  8.3 m in  tó w  m a te r ia ło w y c h  w e w s z y s tk ic h  
g ó ln ie  w  ś ro d ka ch  t ra k c y jn y c h ,  n icze ń  w  je j  ro z w o ju . ha . t j .  o  5 p roc. w  p o ró w n a n iu  z o g n iw a ch  naszej g o sp o d a rk i.
P rze w o zy  będą w ię c  m n ie jsze  n iż  Z a k ła d a  s ię  w z ro s t spożyc ia  o 2.5 1979 r .  Szczególne znaczen ie  m a P ro je k t  p la n u  na ro k  1980 za­
p la n o w a n o . p ro c . w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1979 oszczędna i  ra c jo n a ln a  g o spoda r- k o ń c z y ł w ic e p re m ie r —  g w a ra n tu je

W  h a n d lu  z a g ra n ic z n y m  k o rz y s t-  (w  ty m  spożyc ia  z do ch o d ó w  oso- k a  paszam i. W a ru n k u je  ona  u t r z y -  da lszą re a liz a c ję  ce ló w  spo łecznych  
n y m  o b ja w e m  je s t  po raz p ie rw szy  b is ty c h  o 1.7 p ro c .), w z ro s t p ła c y  m a n ie  i  d a lszy  w z ro s t  p o g ło w ia , o ra z  zap e w n ia  ro z w ó j nasze j go- 
od szeregu ła t  p ra w ie  pe łne  w y k o -  re a ln e j o ok . 1 p ro c . N a ty le  nas R o ln ic tw o  o trz y m a  w  p rz y s z ły m  sp o d a rk i. D e c y d u ją c y m  c z y n n ik ie m  
n a n ie  p la n u  e k s p o rtu , w  ty m  ró w - a k tu a ln ie  stać. S zybszy bedz ie  na - ro k u  o 5,7 p roc . w ię c e j n a w o zó w  w  je g o  u rz e c z y w is tn ia n iu  je s t i  bę- 
n ie ż  do k r a jó w  k a p ita lis ty c z n y c h , to m ia s t w z ro s t p ie n ię ż n y c h  ś w ia d - sz tucznych . N a s tą p i ta k ż e  da lszy  d z ie  zawsze c z ło w ie k , je g o  posta - 
T o w a rzyszy  te m u  je d n a k  k o n ie c z - czeń sp o łecznych . W yn io są  one w  w z ro s t d os taw  t r a k to r ó w  i  m aszyn  w a  spo łeczna i  zaangażow an ie  o raz 
ność d o d a tko w e g o  im p o r tu  zbóż i  1980 r . o k . 195 m ld  z ł. t j .  będą o ro ln ic z y c h . W  re z u lta c ie  w a rto ś ć  u m ie ję tn o ś ć  zo rg a n izo w a n e g o  dz ia - 
pasz o raz  ba rd zo  w y s o k i w z ro s t o k o ło  16 p ro c . w yższe p iż  w  1979 p ro d u k c j i  k o ń c o w e j ro ln ic tw a  (n e t-  ła n ia  na co dz ień .

Henryka Kisiela
M IN . H . K is ie l w ska za ł, t e  w ie l-  1980 r . m ów ca  s tw ie rd z ił,  że za k ła - r u n k i  w iększego  p o b u d za n ia  k ie -  g ra m ó w  spo łe czn o -e ko n o m iczn ych , 

k o ść  i  p ro p o rc je  p ro je k tu  b u d że tu  da on  os ią g n ię c ie  doch o d ó w  pa ń - ro w n ic tw  i  za łó g  z a k ła d ó w  p ra c y  P ie rw szy  z n ic h . to  f in a n s o w a n ie  
z  je d n e j s tro n y  za p e w n ia ją  s f in a n -  s tw a w  w yso ko śc i o k . 1 b il io n a  200 do  p o p ra w y  w y n ik ó w  e ko n o m icz - p ro g ra m u  g o sp o d a rk i żyw nośe io - 
sow an ie  zadań  ro z w o ju  gospoda r- m il ia rd ó w  z ł. Tem po  w z ro s tu  ty c h  n y c h . a zw łaszcza o b n iż k i k o sz tó w , w e j. W y d a tk i b u d że tu  na te n  ce l 
czego i  spo łecznego, w y n ik a ją c y c h  do ch o d ó w  w y n o s i 4.8 p roc, i  je s t W  ro k u  1980 podda s ię  g ru n tó w -  p rze kro czą  w  p rz y s z ły m  ro k u  300 
z  g e n e ra ln e j l i n i i  p ro g ra m o w e j V I  szybsze od ogó lnego  te m p a  ro z w o - n e j a n a liz ie  całość sys te m u  e ko n o - m ld  z ł i  będą o k . 12 m ld  z ł w yż - 
1 V I I  z ja zd ó w  PZP R . a z d ru g ie j ju  p ro d u k c j i  o ra z  tem pa  w z ro s tu  m ic z n o -fin a n s o w e g o  w ra z  z w n io -  sze n iż  w  b r.
s tro n y  są dostosow ane do a k tu a l-  dochodu  na rodow ego . O s ią g n ię c ie  s k a m i d la  zw ię ksze n ia  je g o  sku tecz  D ru g ie  w ażne  f in a n s o w a n e  przez 
n y c h  w a ru n k ó w  gospoda rczych  i  zam ie rzonego  p o z io m u  d o ch o d ó w  no śc i w  n a s tę p n ym  p ię c io le c iu . Ju ż  b u d że t zadan ie . to  gospodarka  
n a s ta w io n e  na p rze zw yc ię ża n ie  w ym a g a  w ię c  z d e cyd o w a n e j p o p rą - w  1980 r . trze b a  je d n a k  w y d a tn ie  m ie szka n io w a . W  1980 r . w y d a tk i 
t ru d n o ś c i w e w n ę trz n y c h  i  zew - w y  e fe k ty w n o ś c i gosp o d a ro w a n ia . zw ię k s z y ć  za in te re s o w a n ie  e k s p o r- na te n  ce l będą o 5 m ld  z ł w y ż - 
n ę trz n y c h . O becn ie  — po o k re s ie  dos tosow a- te rn  i  p o p ra w a  jego  o p ła c a ln o ś c i. sze n iż  w  b r. i  w yn io są  o k . 39 m ld

W  ty m  ro k u  trze b a  lic z y ć  sie z n ia  s ię  je d n o s te k  g o spoda rczych  do  z ł.
n ie p e łn y m  w y k o n a n ie m  p la n u  do- t ru d n y c h  w a ru n k ó w  i  u s tą p ie n iu  W ie le  u w a g i p o św ię c i s ię  ró w n ie ż  T rze c im  po w a żn ym  za d a n ie m  po­
ch o d ó w  b u d że tu  pańs tw a . Z a d e cy- n a d z w y c z a jn y c h  o k o lic z n o ś c i — m a - w d ro ż e n iu  p o s ta n o w ie ń  u s ta w y  o l i t y k i  sp o łe czn e j naszego państw a 
d u je  o  ty m  n ie d o b ó r w e w p ła ta c h  m y  p rz e s ła n k i do  u s ta le n ia  w ie k -  ja k o ś c i w y ro b ó w , u s łu g , ro b ó t ł  je s t ro z w ó j sys tem u  ubezp ieczeń 
p rz e d s ię b io rs tw  u sp o łe czn io n ych  w  szych w y m a g a ń  co  do o b n iż k i o b ie k tó w  b u d o w la n y c h . sp o łecznych . Ż w ie ksze n ie  w y d a t-
zw ią z k u  z n ie p e łn a  re a liz a c ja  p la - ko sz tó w , zw łaszcza w  p rze m yś le  k ó w  na p ien iężne  św iadczen ia  spo-
n u  p ro d u k c j i  i  w z ro s te m  k o s z tó w  u s p o łe czn io n ym . Z a d a n ia  na 1980 r . Cała p o l i ty k a  f in a n s o w a . 1ak 1 łeczne  do  195 m ld  z ł w ym a g a ć  bę-
w y tw a rz a n ia . N iezbędne  b y ło  ró w -  w y ra ż a ją  się tu  m . in . w  obn iżce  system  b u d ż e to w y  s łu ż y ć  będą w  dz ie  w y d a tk o w a n ia  z b u d że tu  na 
nocześnie u ru c h o m ie n ie  z b u d że tu  p o z io m u  ko sz tó w  w  p rze m yś le  o 3980 r . w zm o c n ie n iu  d y s c y p lin y  f i -  p o trz e b y  ubezp ieczeń spo łecznych  
d o d a tk o w y c h  ś ro d k ó w  na u su w a n ie  0.7 p ro c ., co  p o w in n o  dać o k . 18 n a n so w e j — w  ty m  ta k ż e  w  dz ie - 53 m ld  z ł t j .  o 8 m ld  z ł w ię c e j n iż  
s k u tk ó w  o s tre j z im y . ą ta kże  s k u t-  m ld  z ł n a d w y ż k i d o chodów . d ż in ie  g ro m a d ze n ia  d o ch o d ó w  b u -  w  b r.
k ó w  p o w o d z i, k tó ra  w y s tą p iła  w io -  R ok 1980 p o w in ie n  b yć  okresem  d że to w ych  od g o s p o d a rk i n ie u sp o - C z w a rty m  w a żn ym  za d a n ie m  b u - 
sną. p rzysp ieszonego  w y k o rz y s ta n ia  re - łe c z n io n e j p rz y  p e łn y m  za ch o w a n iu  dże tu  pozos ta je  z a p e w n ie n ie  ś ro d -

P o m im o  to  w  b r .  są w  p e łn i re -  ze rw  w y n ik a ją c y c h  z n ie ra c jo n a l-  o b o w ią z u ją c y c h  zasad © p o d a tk o w a - . k ó w  na d z ia ła ln o ść  so c ja ln ą  i  k u l-  
sp e k to w a n e  w s z y s tk ie  u s ta le n ia  p la  nego jeszcze z a tru d n ie n ia  z b y t  w y -  n ią . tu ra ln ą . W 1980 r .  w y d a tk i na f i -
n u  i  b u d że tu  d o tyczące  f in a n s o w a - so k lc h  n o rm  zu życ ia  m a te r ia łó w  1 W s z y s tk im  p rz e d s ię w z ię c io m , zm ie  n a n so w a n ie  s z k o ln ic tw a , o c h ro n y  
n ia  ro z w o ju  g o sp o d a rk i ż yw n o śc io - s u ro w c ó w  oraz  za n is k ic h  n o rm  rz a ją c y m  do w yg o s p o d a ro w a n ia  z d ro w ia , k u l t u r y ,  ra d ia  i  te le w iz ji 
w e j 1 m ie s z k a n io w e j, ubezp ieczeń p ra cy . U ja w n ia n ie  i  w y z w a la n ie  p rz e w id z ia n y c h  d o ch o d ó w  b u d że to - i tp .  w y n io s ą  o k . 177 m ld  z ł i  będą 
spo łecznych  o raz  św iadczeń  s o e ja l- ty c h  re z e rw  le ż y  w  bezp o ś re d n im  w y c h  p rzyśw ie ca  je d e n  ce l n a d - o  10 m ld  z ł w yższe n iż  w  b r. 
n y c h  1 k u ltu ra ln y c h .  B u d że t tego zasięgu k ie ro w n ic z e j i  te c h n ic z n e j rz ę d n y  - -  o ś w ia d c z y ł d a le j H . K i -  P ro je k t  b u d że tu  je s t z ró w n o w a - 
ro k u  z a m k n ie m y  w  sposób z ró w - k a d ry  p rz e d s ię b io rs tw . R ó w n ie ż  w  s ie i.  — Jest n im  za p e w n ie n ie  s to - ż o n y  — z a k o ń c z y ł m in . K is ie l — i  
no w a żo n y . d z ie d z in ie  sys tem u  f in a n s o w o -e k o - sunkow jo  d u żych  ś ro d k ó w  p o trz e b - zap e w n ia  da lszy  w z ro s t ś ro d k ó w  na

O m a w ia ją c  p r o je k t  b u d że tu  na n o m icznego  tw o rz y ć  się będz ie  w a - n y c h  na f in a n s o w a n ie  w a ż n y c h  p ro  ce le  społeczne i gospodarcze.

Sejm PRL
(Dokończenie ze t i r .  1)

Następnie m in is te r finansów  
—  H e n ryk  K is ie l o m ów ił p ro ­
je k t  ustawy budżetow ej na ro>k 
1980.

Zgodnie z propozycją K on­
w entu  Seniorów , Sejm  przy 
p ierw szym  czytan iu  p ro je k tó w  
p lanu i budżetu na 1980 r. n ie  
o tw o rzy ł dyskus ji i  oba pro  ja k  
ty  odesłał do rozpatrzenia w  
kom is jach sejmowych.

W  d ru g im  punkcie porządku 
obrad nastąpiło  pierwsze czy­
tan ie  p ro je k tu  ustaw y o ochro 
n ie i  ksz ta łtow a n iu  środowiska. 
P ro je k t ten przedstaw ił Izb ie 
w iceprem ie r K az im ie rz  Sec©ni­
ski.

W E w s tę p n e j debacie  nad ty m  
p ro je k te m  p os łow ie  p o d k re ś la li,  te  
k s z ta łto w a n ie  i  o ch ro n a  ś ro dow iska  
s ta n o w ią  in te g ra ln ą  część p o l i t y k i  
naszego państw a  i są k o n s ty tu c y j­
ną zasadą u s tro jo w ą . Z  te j p o l i ty ­
k i,  s ta w ia ją c e j d o b ro  c z ło w ie ka  na 
czo ło w ym  m ie js c u , w y w o d z i się 
p ro je k t  u s ta w y , k tó r y  — ja k  pod­
k re ś li ła  pos. H a lin a  S k ib n łe w s k a  
(bezp.) w ią że  ko n c e p c ję  ro z w o ju  
k r a ju  z c a ły m  zespołem  ko m p o ­
n e n tó w  ś ro d o w iska .

P ro je k t  u s ta w y  d a je  rę k o jm ię  — 
w s k a z y w a n o  — że p rze p isy  w  n im  
z a w a rte  pozw o lą  na sp re cyzo w a n ie  
p o s tępow an ia  „n a  dz iś”  i  u k ie ru n ­
k u ją  d z ia ła n ia  na p rzysz łość. D o­
ty c z y  to  — w ska za ł pos. Jan  S łom ­
s k i (S D ) — zw łaszcza ty c h  d e c y z ji,  
k tó r y c h  s zyb k ie  p o d ję c ie  i  w y k o ­
n an ie  n ie  dopuśc i do n ie o d w ra c a l­
n y c h  Łub t ru d n y c h  do n a p ra w ie n ia  
zm ian , ja k ie  s ta le  zachodzą w  ś ro ­
d o w isku . A  z m ia n y  te  m a ją  z łożo­
ne s k u tk i i  d o ty k a ją  w ie lu  podsta ­
w o w y c h  sp ra w  in d y w id u a ln e j i  spo 
łe czn e j e g zys te n c ji. S p ra w  o ch ro n y  
ś ro d o w iska  — ja k  s tw ie rd z ił m . In . 
pos K az im ie rz . M o ra w s k i (bezp. 
ChSS) — n ie  n a le ży  u tożsam iać  t y l ­
ko  ze s fe rą  g o s p o d a rk i i  zagroże­
n ia m i o c h a ra k te rz e  e ko n o m icz ­
n ym . C z ło w ie k  je s t b o w ie m  in te ­
g ra ln ie  zw ią za n y  ze ś ro d o w is k ie m  
n a tu ra ln y m . D la te g o  też deg ra d a c ja  
ś ro d o w iska  n a tu ra ln e g o  je s t zagro­
żen iem  w ie lu  w a rto ś c i, sygna łem  
za ch w ia n ia  p ro p o rc j i  m ię d z y  p rze ­
tw a rz a n ie m  m a te r ii a dosko n a le ­
n ie m  duch o w e g o  życ ia  cz ło w ie ka .

S tosunek  cz ło w ie k a  do p rz y ro d y  
je s t w a żn ym  c z y n n ik ie m  rege n e ra ­
c j i  f iz y c z n e j i  p sych iczn e j, w y c h o ­
w a n ia  k u ltu ra ln e g o , a jednocześn ie  
poznan ia  p ię kn a  o jczys te g o  k r a ju .  
M ó w ił o  ty m  m . in . pos. W ac ław  
A u le y tn e r  (bezp. „ Z n a k " ) ,  n a w ią ­
zu ją c  do r o l i  t u r y s ty k i  o raz  w ła ś­
c iw e g o  zagospodarow an ia  p rze ­
s trze n n e g o  k ra ju .

N a fa k t ,  iż  w  u s ta w ie  na leży  w i­
dz ieć n ie  ty lk o  a spek t p ra w n o - 
g ospoda rczy  z w ró c ił ró w n ie ż  uw agę  
pos. Z y g m u n t S u ro w ie c  (Z S L).

W  d y s k u s ji zw racano  uw agę na 
m ię d z y n a ro d o w e  a sp e k ty  d z ia ła ń  
p o d e jm o w a n ych  w  o c h ro n ie  środo­
w iska . P o d k re ś li ł to  pos. A le k s a n ­
d e r Z a ra jo z y k  (P ZP R ), n a w ią z u ją c  
do o b ra d u ją c e j o s ta tn io  w  G enew ie  
m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe re n c ji w  
sp ra w a ch  o c h ro n y  ś ro d o w iska , zw o 
la n e j z in ic ja ty w y  sek re ta rza  ge­
n e ra ln e g o  K C  K P Z R  L e o n id a  B re ż ­
n ie w a .

A b y  pode jm o w a n e  d z ia ła n ia  b y ły  
ja k  n a jb a rd z ie j ce low e i  sku teczne, 
n iezbędne je s t w n ik l iw e  p rz e d y s k u ­
to w a n ie  p ro je k to w a n e j u s ta w y , na­
d an ie  je j  b a rd z ie j je d n o lite g o  cha­
ra k te ru  i  w ię ksze j zw a rto ś c i — 
s tw ie rd z ił pos. Z b ig n ie w  C z a jk o w ­
s k i (bezp. „P a x ” ).

N A  wniosek P rezydium  Sej­
m u, p ro je k t ustaw y o ochronie 
i  ksz ta łtow a n iu  środow iska o- 
desłamy został do rozpatrzenia 
przez kom is je  sejmowe.

T R Z E C IM  i  o s ta tn im  p u n k te m  po­
rz ą d k u  dz iennego b y ły  in te rp e la c je  
i  za p y ta n ia  poselskie .

Kazimierza Secomskiego
O B E C N Y  ro z w ó j spo łeczno-gospo­

d a rc z y  o ra z  zw ią za n y  z n im  ro z ­
w ó j n o w e j te c h n ik i z m ie n ia ją  ra ­
d y k a ln ie  w a ru n k i ż y c ia  i  w y d a tn ie  
podnoszą jego  poz iom . R ów nocześ­
n ie  je d n a k  s ta je  przed n a m i k o ­
n ieczność op a n o w a n ia  ta kże  u je m ­
n y c h  k o n s e k w e n c ji ro z w o ju  p ro ­
cesów  g o spoda rczych  i  postępu  tech  
n icznego. D o c z o ło w y c h  p ro b le m ó w  
u ra s ta  szeroko  ro z u m ia n a  spraw a 
o c h ro n y  ś ro d o w iska  w  k tó ry m  ż y je  
c z ło w ie k  i  ro z w ija  s ię  spo łeczeń­
s tw o  o ra z  sp raw a  ro zum nego  k o ­
rz y s ta n ia  z b o g a c tw  n a tu ra ln y c h  i  
zasobów  p rz y ro d y . M ów ca  p rz y ­
p o m n ia ł że o ch ro n a  ś ro d o w iska  zo­
sta ła  podn ies iona  w  Polsce L u d o ­
w e j do ra n g i k o n s ty tu c y jn y c h  ob o ­
w ią z k ó w  państw a  i  o b y w a te li o raz 
z w ró c ił uw agę na co raz  s i ln ie j za­
zn a cza ją cy  sie m ię d z y n a ro d o w y  cha 
ra k te r  zagadn ień  o c h ro n y  ś rodo ­
w is k a  .

P rop o n o w a n a  u s taw a  oznacza u n i-
f ik a c le  p o ds taw  p ra w n y c h , z a k ła ­
da iaca ko m p le kso w e  u re g u lo w a ­
n ie  sr>rcw g e n e ra ln y c h  o b e jm u ją ­
cych  je d n o lita  p o l i ty k ę  p a ńs tw a  w  
d z ie d z in ie  o c h ro n y  i  k s z ta łto w a n ia  
ś rodow iska .

W ic e p re m ie r s tw ie rd z ił że rosną­
ce n a k ła d y  na te  ce le  m uszą b yć

w łą czo n e  w  ra c h u n e k  c a łe j d z ia ­
ła ln o ś c i spo łeczne j i  gospodarcze j. 
R ach u n e k  te n  p o w in ie n  u w zg lę d ­
n ia ć  n ie  t y lk o  eko n o m iczn e  a le  i 
pozaekonom iczne  w a rto ś c i środo ­
w is k a . ja k  np . jego  fu n k c je  zd ro ­
w o tn e . w y p o c z y n k o w e  k lim a ty c z n e  
i  k ra jo b ra z o w e .

P ro je k to w a n a  u s taw a  w ska zu je  na 
p o trzebę  rozw ażnego gospodarow a­
n ia  n a tu ra ln y m  ś ro d o w is k ie m  cz ło ­
w ie k a . C h o d z i o ra c jo n a ln e  k s z ta ł­
to w a n ie  ś ro d o w iska  i  gospodaro­
w a n ie  zasobam i p rz y ro d n ic z y m i, o 
p rz e c iw d z ia ła n ie  lu b  zapob iegan ie  
s z k o d liw y m  w p ły w o m  ńa ś ro d o w i­
sko  a ta kże  p rz y w ra c a n ie  do  w ła ś ­
c iw e g o  s ta n u  e le m e n tó w  p rz y ro d ­
n iczych .

G łó w n y m  zadan iem  p ro je k to w a ­
n e j u s ta w y  je s t za p ob iegan ie  de­
g ra d a c ji ś ro d o w is k a , a w zm ożona 
och ro n a  o b e jm u je  ona  p o w ie rz c h ­
n ie  z ie m i, zw łaszcza glebe.

W a żn ym  p ro b le m e m  z p u n k tu  
w id z e n ia  obe cn ych  i  p rz y s z ły c h  do  
trz e b  je s t ta k ż e  och ro n a  w a lo ró w  
k ra jo b ra z o w y c h  o ra z  w y p o c z y n k o ­
w y c h  ś ro d o w is k a  P ro p o n u je  sie 
tw o rz e n ie  m . in . p a rk ó w  k r a jo b r a ­
zo w ych  i p a rk ó w  w ie js k ic h  o raz  
z w ię ksza n ie  z ie le n i w  m ia s ta ch

K o o rd y n a c je  d z ia ła ln o ś c i o rg a n ó w

a d m in is t ra c j i  p a ń s tw o w e j o ra z  o r­
g a n iz a c ji s p ó łd z ie lc z y c h  i  spo łecz­
n y c h  w  d z ie d z in ie  o c h ro n y  ś ro d o ­
w is k a  p ro je k t  u s ta w y  p o w ie rz a  m i­
n is t ro w i a d m in is t ra c j i ,  g o sp o d a rk i 
te re n o w e j i  o c h ro n y  ś ro d o w iska . 
P rz e w id u je  s ie  u tw o rz e n ie  P ań­
s tw o w e j In s p e k c ji O c h ro n y  Ś rodo ­
w iska . P ro p o n u je  s ię  u tw o rz e n ie  
P a ń s tw o w e j R a d y  O c h ro n y  Ś rodo­
w is k a  ja k o  o rg a n u  d o ra d cze g o  i  
o p in iodaw czego  R a d y  M in is tró w .

P rz e w id u je  się u d z ia ł zw ią z k ó w  
zaw o d o w ych  o ra z  in n y c h  o rg a n iz a ­
c j i  sp o łe czn ych  w  tw o rz e n iu  w a ­
ru n k ó w  o c h ro n y  ś ro d o w is k a . P ro ­
b le m y  te  będą też p rz e d m io te m  za­
in te re s o w a n ia  O K  F J N .

W  sw ym  p rz e m ó w ie n iu  w ic e p re ­
m ie r  w ska za ł na n a ra s ta ją c e  p ro ­
b le m y . ta k ie  ja k  z w ią za n e  z zan ie ­
czyszczen iem  p o w ie trz a  sp a lin a m i, 
z ro s n ą c y m  ha łasem , p o w s ta w a n ie m  
o d p a d ó w  k o m u n a ln y c h  i  p ro d u k ­
c y jn y c h . a ta kże  z s z e ro k im  k o rz y ­
s ta n ie m  z su ro w c ó w  m in e ra ln y c h  i  
In n y c h  zasobów  o ra z  z n o w y m i 
fo rm a m i 1 m e to d a m i p ro d u k c ji 
r o ś lin n e j i  z w ie rz ę c e j. S tw ie rd z ił 
m . in . że p rz y  lo k a liz o w a n iu  i  p ro ­
je k to w a n iu  p rze ds ięw z ięć  in w e s ty ­
c y jn y c h  ko n ie c z n e  bedz ie  u w z g lę d ­
n ia n ie  w  szerszym  n iż  d o tą d  z a k re ­

s ie  p o trz e b  o c h ro n y  ś ro d o w iska .
M ó w ią c  o n a k re ś lo n e j przez PZPR 

p o lity c e  ro z w o ju  — m ów ca  s tw ie r ­
d z ił.  iż  p o trz e b y  w z ro s tu  eko n o - ■ 
m icznego  i  spo łecznego łą c z y m y  z 
ce lo w y m  w y k o rz y s ty w a n ie m  zaso­
bó w  n a tu ra ln y c h  k r a ju  o ra z  z za­
p o b iegan iem  d e g ra d a c ji ś ro d o w i­
ska. K o n s e k w e n tn ie  rea lizo w a n e  
są p rz y ję te  przez rząd  ..za łożenia 
p ro g ra m u  o c h ro n y  ś ro d o w iska  do 
ro k u  1990” . co a n g a żu je  poważne 
n a k ła d y  in w e s ty c y jn e . W ic e p re m ie r 
w skaza ł na zasadn icze  znaczenie 
ja k ie  d la  s p ra w  ś ro d o w is k a  bedzie 
m ia ł p rz y g o to w y w a n y  obecn ie  p ro ­
g ra m  ko m p le k s o w e g o  zagospodaro­
w a n ia  W is ły  i  zasobów  w o d n ych  
k ra ju .

R e a liz u je m y  w  P o lsce p ro g ra m y  
n a u k o w o -b a d a w cze , k tó re  do tyczą  
sze roko  ro zu m ia n e g o  k s z ta łto w a ­
n ia  i  o c h ro n y  ś ro d o w is k a . Szeze-

fó lna  uw aga  zo s tan ie  zw ró co n a  na 
ła sk . pas n a d m o rs k i i  n o w o  p ow ­

s ta ją c e  o k rę g i p rze m ys ło w e .
M ów ca s tw ie rd z ił w  zakończen iu , 

te  po trze b a  d o s k o n a le n ia  p ra w n e ­
go sys tem u   ̂ o c h ro n y  ś ro dow iska  
w y p ły w a  z h u m a n is ty c z n y c h  m o ty ­
w a c ji  i  t r o s k i o d o b ro  o g ó ln o n a ro ­
dow e. o p ię k n o  i  p rzysz łość  nasze­
go k r a ju .

Na ty m  za ko ń czy ło  się posiedze­
n ie  S e jm u  PRL.

Konferencja linowistów 
w  S z c z e c i n i e

(Dokończenie ze str. 1)

M a te ria ł zebrany w  toku ba­
dań nad tw orzen iem  się ję zy ­
ka  współczesnych m ieszkańców 
Szczecina i wo jew ództwa w  
ciągu 35 la t jest szczególnie in ­
teresujący, in teg rac ja  różno­
rodnych gw ar reg iona lnych do­
kona ła  się na Z iem i Szczeciń­
s k ie j w  zgoła specyficznych wa 
runkach.

Do ciekawszych wystąpień 
należeć będzie n ie w ą tp liw ie  o- 
pracow anie pro f. W iaczesława 
W erenicza ze Zw iązku  Radziec 
kiego pt. „P o lacy i ję zyk po l­
sk i w  ZSRR w  35-leciu powo­
je n n ym ” .

O brady ko n fe re n c ji po trw a ją  
i dw a dn i. (ł)



K UR I ER  ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT +  WYDARZENIA +  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA *  ŚWIAT *  STRONA 3

Rada Bezpieczeństwa omawia 
konflikt irańsko-amerykański

Atak studentów na ambasadą USA w Trypolisie
(Dokończenie ze str. 1)

Am basador ZSRR, O. T ro ja ­
now ski s tw ie rd z ił, że jego k ra j,  
w raz ze w szys tk im i członkam i 
Rady Bezpieczeństwa, popiera 
oświadczenie przewodniczącego

Trwają walki
o meczet w  Mekce
N A JN O W S Z E  d o n ie s ie n ia  wsWazu- 

Ją, t e  w  w ie lk im  m eczecie  w  M e k ­
ce toczą s ię  w c ią ż  w a lk i m ię d zy  
s iła m i p o l ic y jn y m i A r a b ii  S a u d y j­
s k ie j i  częścią g ru p y  e k s tre m is tó w , 
k tó ra  przed  k i lk u n a s tu  d n ia m i opa 
n  o w a ła  ś w ią ty n ię  1 wzdęła za k ła d ­
n ik ó w . S p e c ja ln y  w y s ła n n ik  agen­
c j i  A F P  pisze, że s i ły  rzą d o w e  sta­
ra ją  się o b e zw ła d n ić  z n a jd u ją c y c h  
się w  p o d z ie m ia ch  m eczetu  e k s tre ­
m is tó w  u ż y w a ją c  w  ty m  ce lu  p ło ­
n ą cych  opon sam ochodow ych , k tó ­
re  w rzuca j'ą  do z a ję ty c h  p rzez n ic h  
pom ieszczeń. D ym  m a u n ie m o ż liw ić  
im  od d ych a n ie . Część p o d z ie m i za­
le w a  się w odą, a b y  eks tre m iśc i- n ie  
m o g li się rozp roszyć .

O p a n o w a n ie  po d z ie m i je s t o ty le  
tru d n e , że z n a jd u je  się tu  270 po­
m ieszczeń a za m achow cy  zaopa­
t r z y l i  się — ja k  pow szechn ie  u w a ­
ża ją  o b s e rw a to rz y  — w  b ro ń , a m u ­
n ic ję . żyw ność, a n a w e t w  m a sk i 
gazowe.

1,3 min samochodów
z wadą konstrukcyjną
W AS ZYN G TO N  PAP. Am e­

ryk a ń s k i koncern samochodowy 
G eneral M otors Corp. wezwał 
w łaśc ic ie li około 1,3 m in  sa­
mochodów osobowych, w yp ro ­
dukow anych przez tę firm ę , 
aby oddali swe wozy do napra­
w y , ponieważ posiadają one de­
fe k t  trzp ien ia  p rzy trzym u jące ­
go pasy bezpieczeństwa na przed 
n im  siedzeniu. Rzecznik kon­
cernu z D e tro it po in fo rm ow a ł, 
że usterkę o d k ry to  w  dużych 
modelach w yp rodukow anych w 
1979 roku, ja k  rów nież w  18 
tysiącach samochodów — mo­
del 1980.

Rady. P o dkre ś lił on n ie n a ru ­
szalność ko nw enc ji w iedeńskie j 
w  spraw ie  im m u n ite tu  dyp lo­
matycznego, a także n ie n a ru ­
szalność ta k ich  zasad, ja k  n ie ­
podległość, in teg ra lność te ry ­
to ria ln ą  i  n ie ingerencja  w  we­
w nętrzne sp raw y innych 
państw.

B. szach opuścił w czora j szpi 
ta l now o jo rsk i, gdzie — ja k  
podano — poddaw ał się lecze­
n iu  zw iązanym  z chorobą no­
w o tw orow ą i uda ł się drogą 
lo tn iczą do szpitala W ilfo rd  
H a ll w  pob liżu San A n ton io  w  
stanie Teksas. Rzecznik prezy­
denta J. C a rtera  podał, że po 
zasięgnięciu o p in ii sekretarza 
stanu, Cyrusa Vance’a i m in i­
stra obrony, H a ro lda B row na, 
prezydent zgodził się ze wzglę­
dów h um an ita rnych  na w y ­
jazd obalonego m onarchy ira ń ­
skiego do Teksasu, gdzie ma 
on przejść rekonwalescencję. 
K o m u n ika t B iałego Domu pod­
kreśla, że rząd USA będzie na­
da l dok łada ł w ys iłkó w , aby dla 
Rezy Pahlaviego znaleźć m ie j­
sce stałego zamieszkania.

D E P A R TA M E N T Stanu USA 
po in fo rm ow a ł, że ambasada 
am erykańska w  s to licy  L ib ii,  
T rypo lis ie , została w  niedzie lę 
splądrowana i  podpalona przez 
ok. 2 tys. dem onstrantów. 
Rzecznik Departam entu  podał, 
że 12 dyp lom atów  USA i  9 
osób personelu pomocniczego 
n ie odniosło obrażeń. N ato­

m ias t lib ijs k a  agencja JA N A  
pisze, że w  niedzie lę przed 
gm achem am basady USA od­
by ła  się dem onstracja studen­
cka.

„Winne“ potęgi
W  L U B L A N IE  odbyw ają  się 

słynne doroczne ta rg i w ina, 
gdzie najlepsze m a rk i nagra­
dzane są m edalam i bardzo w y ­
soko cen ionym i wśród p rodu­
centów i kupu jących.

Na ostatn ich ta rgach n a jw ię ­
cej m edali zdobyły w ina  ju go ­
s łow iańsk ie  — 142, a da le j au­
s tria ck ie  —  102, szwajcarskie 
— 64, w łosk ie  45, zachodnionie- 
m ieck ie  42 oraz fran cusk ie  — 
37.

21 statków liczy
flota handlowa Węgier
B U D A PES ZT PAP. W ęgry 

m im o że są k ra jem  śródlądo­
w ym  — ro z w ija ją  swą pełno-

Nowe ministerstwo 
w ZSRR

M O S K W A  P A P . W  Z w ią z k u  R a­
d z ie c k im  p o w o ła n o  do  ż y c ia  now e 
m in is te rs tw o . Będziie o no  k o o rd y ­
no w a ć p ra ce  b u d o w la n e  na coraz 
a k ty w n ie j z a g o sp o d a ro w yw a n ych  
o g ro m n y c h  te re n a c h  S y b e r ii i  D a­
le k ie g o  W schodu. W schodn ie  re jo ­
n y  ZSR R  w  m y ś l s tra te g ii ro z w o ­
ju  gospodarczego k r a ju  n a b ie ra ją  
co raz  w iększego  znaczen ia . Zachód 
n ia  część Z w ią z k u  R adz ieck iego , 
do s ta rcza ją ca  t r z y  c z w a rte  p ro d u k ­
c j i  p rz e m y s ło w e j, w y c z e rp a ła  ju ż  
n ie m a l c a łk o w ic ie  s w o je  zasoby 
su ro w co w e . W ła śn ie  na S yb e r ię  i  
D a le k i W schód p rzyp a d a  i  będzie  
p rz y p a d a ła  w  p rzysz ło śc i podsta ­
w o w a  część p rz y ro s tu  p ro d u k c ji 
e n e rg ii e le k try c z n e j,  żelaza i  m e ta ­
l i  k o lo ro w y c h  o ra z  w y d o b y c ie  ro p y  
n a fto w e j,  gazu z iem nego , w ę g la  t 
c e lu lo zy .

N o w e  m in is te rs tw o  z a jm ie  się 
p rzede  w s z y s tk im  b u d o w n ic tw e m  
in w e s ty c y jn y m  na D a le k im  W scho­
d z ie . gdz ie  Już dz iś  p ra c u je  k i lk a ­
set za k ła d ó w  p rz e m y s łu  m aszyno­
w ego i  o b ró b k i m e ta li.

m orską f lo tę  handlow ą. W 
stoczni le n in g ra d zk ie j wodo­
wano d la  a rm a to ra  w ęg iersk ie­
go statek „V oeroesm arty ”  o 
nośności 14 900 tan. Jednostka 
m a 162 m e try  długości i 22,5 
m e trów  szerokości. Je j s iln ik  
dostosowany jes t do spalania 
na jtańszych o le jów  napędo­
wych, Jedno zatankow anie 
zb io rn ików  pozwala na odbycie 
re jsu  o długości 21 tys. k ilo ­
m etrów .

„V oeroesm arty”  jest 21 z 
ko le i s ta tk iem  pe łnom orsk im  
W RL. Będzie on obs ług iw a ł l i ­
n ię  dalekowschodnią. Pod w ę­
gierską banderą p ły w a ją  ró w ­
nież s ta tk i zbudowane w  Sto­
czni Szczecińskiej, w ty m  dwa
0 nośności po 11 700 ton.

W ęgierskie s ta tk i z a w ija ją  
do 30 portów  M orza Czarnego
1 Śródziem nego oraz Dalekiego 
W schodu i  A m e ry k i Łac ińsk ie j. 
W  okresie poprzedniego p lanu 
p ięcio letn iego węgierska żeglu­
ga m orska przysporzyła  gospo­
darce narodow e j 29 m in  dola­
rów  czystego zysku. W  bieżą­
cej pięciolatce, ja k  się prze­
w idu je , dochody te będą zna­
cznie większe.

Stosunki Egipt -  Izrael
K A IR  PAP. W p ływ o w y k a ir -  

sk i tyg o d n ik  „O k to b r”  skomen 
to w a ł doniesienia prasy iz rae l­
sk ie j m ówiące o tym , że E g ip t 
zam ierza przesunąć na okres 
k ilk u  m iesięcy ustanow ienie 
stosunków dyp lom atycznych z 
Izrae lem . P ow o łu jąc się na od­
pow iedzia lne i wysoko posta­
w ione  źródła , tygodn ik  s tw ie r­
dza, że w ym iana ambasado­
rów  E g ip tu  i  Iz rae la  odbędzie 
się tak  ja k  zaplanowano 26 
lu tego przyszłego roku.

Umocnienie się wpływów komunistów

Wstępne wyniki 
wyborów w Portugalii
L IZ B O N A  P A P. W  P o rtu g a lii odbyw a ły się w czora j w yb o ry  

powszechne, rozpisane przez szefa państwa na rok przed u p ły ­
wem ustaw ow e j kadenc ji parlam en tu  w  zw iązku z impasem 
po litycznym , u podstaw  którego leg ł obecny uk ład s ił w  263- 
osobowym  zgrom adzeniu re p u b lik i. Żadne ze s tron n ic tw  nie 
dysponuje wym aganą większością parlam entarną, co stało się 
przyczyną aż 5 kryzysów  rządow ych od 1976 roku.
F R A G M E N TA R Y C ZN E  re­

zu lta ty  w yb o ró w  powszech­
nych w  P o rtu g a lii w ykaza ły  
um ocnienie się w p ływ ó w  Por­
tu g a lsk ie j P a rt ii K om un istycz­
ne j, k tó ra  p rzys tą p iła  do n ich  
w  sojuszu z lew icow ą partią  
M DP. Na podstaw ie głosowa­
n ia  w  1026 na ogólną liczbę 
ponad 4 tysięcy gm in  można 
stw ie rdz ić , iż  kom uniśc i uzy­
ska li w  tych  w yborach ó 4 
proc. głosów w ięcej n iż  w  w y - 
barach parla m en ta rnych  1976 
roku , k tó re  p rzyn io s ły  im  po­
nad 14 proc. głosów.

Z  obliczen ia po łow y głosów 
oddanych w  L izbon ie  w yn ika , 
iż  stan posiadania P P K  w  sto­
lic y  w zrós ł z 17,5 do 25,5 proc. 
podczas gdy poważnie zm alało 
poparcie dla p a r t ii soc ja listycz­
ne j.

J A K K O L W IE K  po o b lic z e n iu  po­
zo s ta ły c h  3/4 g ło só w  o d d a n y c h  w  
w y b o ra c h  w s tę p n e  i  częściow e da­

ne m ogą u le c  po w a żn ym  m o d y f i­
k a c jo m , a p ie rw sze  w y n ik i  m a ją  
je d y n ie  c h a ra k te r  o r ie n ta c y jn y ,  w y  
d a je  się, że p ra w ic o w y  so jusz de­
m o k ra ty c z n y  nde u zyska  a b s o lu t­
n e j w iększośc i. O d n ió s ł o n  zw y c ię ­
s tw o  w  ty c h  sam ych  re g io n a ch  na 
p ó łn o c y  i  w  n ie k tó ry c h  in n y c h  
o k rę g a ch , gdz ie  m ia ł p rzew aża jące  
w p ły w y  w  w y b o ra c h  1970 r .,  ale 
je d y n ie  n ie zn a czn ie  p o w ię k s z y ł 
s w ó j s ta n  p o s iadan ia  w  ty c h  d aw ­
n y c h  „b a s tio n a c h ”  PSD i  CDS.

P o o b lic z e n iu  g łosów  w  1112 g m i­
nach  re z u lta ty  p rz e d s ta w ia ły  się 
n a s tę p u ją c o :

A lia n c a  D e m o c ra tic a  — 50,4 p ro c . 
g ło só w ; w  ty c h  sam ych g m in a ch  
p a r t ie  w chodzące w  sk ła d  A D  — 
P S D , CDS d P P M  — u z y s k a ły  łą cz ­
n ie  w  w y b o ra c h  1976 ro k u  50 p roc. 
g łosów .

P a r t ia  S o c ja lis ty c z n a  — 24,7 p roc. 
g ło só w ; w  ty c h  sam ych  g m in a ch  
w  ro k u  1970 — 29.0 p ro c . g łosów .

P o rtu g a ls k a  P a r t ia  K o m u n is ty c z ­
na — 14 p ro c . g ło só w ; w  ro k u  
1376 w  ty c h  sam ych  g m in a ch  — 
10,1 p ro c . g łosów .

F re k w e n c ja  w yb o rcza  w y n io s ła  
ponad 87 p roc.

CSRS. Przy A kadem ii 
S ztuk i Dram atycznej i  M u­
zyk i w  B rn ie  działa no­
wocześnie wyposażone stu­
d io  te lew izyjne. Przyszli 
m uzycy i  a rtyśc i d ram a­
tyczn i systematycznie re je ­
s tru ją  tu  na taśmie mag­
netow idu swoje występy, a 
nagran ia te przechow yw a­
ne są przez okres stud iów  
ja ko  dokum entacja postę­
pów i rozw o ju  ta len tu  i  
rzemiosła artystycznego.

C A F -C T K

Działa p-loł.
dla terrorystów
P O L IC JA  w łoska aresztowa­

ła  ostatn io osobnika podejrza­
nego o pośredniczenie w  do­
starczaniu b ro n i organizacjom  
terro rys tycznym . Jego na­
zw iska władze n ie  u ja w n iły . Po 
in fo rm ow ano ty lko , że za trzy­
m any on został w  B o lon ii. Czło 
w iek  ów pośredn iczył w  prze­
kazan iu przywódcom  sk ra jn ie  
lew ico w e j g rupy  „A u tonom ia  
Robotnicza”  2 dz ia łek przec iw ­
lo tn iczych, k tó re  — ja k  piszą 
agencje zachodnie — zostały 
przyw iezione do W łoch na po­
k ładz ie  libańskiego sta tku  
„S id an ”  i  w y ładow ane w  n ie ­
w ie lk im  porcie O rtona nad 
A d ria tyk ie m .

Z a g ro ż e n ie  d la  s a m o lo tó w

Niebezpieczni radioamatorzy
RZYM PAP. Piloci samolotów 

podchodzących do lądowania 
na znajdującym się nie opodal 
Palermo lotnisku Punta Raisi od 
kilku miesięcy mają rozkaz skru­
pulatnego powtarzania poleceń 
wieży kontrolnej przed przystą­
pieniem do ich wykonywania. 
Środki ostrożności zaostrzono w 
lipcu br., gdy na sycylijskim nie­
bie, prawdopodobnie za sprawą 
nieodpowiedzialnego radioamato­
ra, omal nie doszło do tragedii.

Pozostający w kontakcie z ob­
sługą w Palermo, kapitan samo­
lotu letącego z Rzymu usłyszał 
w pewnym momencie w swych 
słuchawkach wydane fachowo w

języku angielskim zezwolenie lą­
dowania. Zdziwił się, że personel 
naziemny, z którym chwilę wcze­
śniej rozmawiał po włosku, za­
czyna wydawać polecenia po an­
gielsku: przygotowując się do zej 
ścia na pas machinalnie poprosił 
więc o potwierdzenie zezwolenia. 
W  odpowiedzi usłyszał okrzyki 
grozy nawołujące do natychmia­
stowego wycofania się i ustąpie­
nia miejsca innej podchodzącej 
właśnie do lądowania maszynie.

W wyniku przeprowadzonego 
śledztwa zdołano jedynie ustalić, 
że winowajcą był najprawdopo­
dobniej, jakiś radioamator, które­

mu udało się dostać na pasmo 
wykorzystywane przez lotnisko. 
Doniesienia o podobnych wypad­
kach napływają z rozmaitych 
stron Włoch. I tok np. z powo­
du rozmyślnych zakłóceń radio­
wych musiano unieruchomić nie­
dawno na dwa dni lotnisko w 
Bolonii. Podobne kłopoty ma Me­
diolan, gdzie wprowadzono ostat­
nio ograniczenia ruchu. Na dzia­
łalność prywatnych radiostacji 
uskarża się także lotnisko rzym­
skie. Chaos panuje w komunika­
cji lotniczej z Sardynią —  pry­
watne nadajniki zagłuszyły po 
prostu aparaturę kontrolną w 
CagliarN.
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W yrównywanie
szans startu

DEMOKRATYZACJA wykształ dywidualizowano w tym sensie, czasem w badanych przez Insty- 
cenia. Piękna Idea, której że prowadzi się zajęcia wyrów- tut Programów Szkolnych filiach 
wprowadzaniem możemy nawcze dla dzieci, które nie na- nie pracowat ani jeden magister, 

się chwalić na całym świecie. Je- dążają. Natomiast dla najzdolniej Wprawdzie w oświacie ponad 50 
żeli jednak zaczniemy rozmawiać szych przygotowano specjalne ćwi proc. pedagogów ukończyło sto­

czenia, właśnie w celu wyławiania dia, ale na wsi dyplomami legi-demokratyzacji wykształcenia

wszechnym dążeniem do równoś­
ci a obiektywnymi i subiektywny 

„  mi warunkami ograniczającymi u-
Z BIO R C ZA Szkoła G m inna w  Deszcznie im. W andy W as i- rzeczywistnienie tej idei. 

le w sk ie j, oddana do uży tku  w  ro ku  35-lecia Po lsk i Lud o w e j,
jest ko le jnym  now ym  ob iektem  szkolnym  w? w o j. gorzow - ^  oświacie, określonej przez 
8ktm, przygotow anym  w  pe łn i do re a liza c ji program u szko- Wytyczne na VIII Zjazd partii ja- 
ły  dziesięcio le tn ie j. 27 nauczyc ie li p row adzi zajęcia w  do- powszechne prawo, dążymy 
brze wyposażonych gabinetach przedm iotow ych i  p racow - ¿o takiej sytuacji, żeby nie wo- 
niach. Szkoła dysponuje w łasnym i ś rodkam i tran spo rtow ym i, runki materialne, pochodzenie czy 
k tó ry m i dow ozi się dzieci do szkoły. > miejsce zamieszkania decydowa­

l i  A  Z D JĘ C IU : nauczycie lka Danuta PłócłenniJc prow adzi le k- ty 0 szansach na dyplom, lecz 
Cję p rzyro dy w  klasie  V. C A F  —  Janow ski talent. A tymczasem —  mimo iż
___________ z badań socjologicznych wynika,

że w każdym absolutnie środo­
wisku żyje ok. 10 proc. ludzi o 
wysokiej I wybitnej inteligencji 
—  liczba studentów pochodzenia 
robotniczego < chłopskiego jest 
coraz mniejsza. I nie zapobiegło 
temu wprowadzenie przed sied­
mioma laty tzw. „punktów za po­
chodzenie".

człowiekiem, który właśnie nie talentów. Nauczyciele, poza mo- tymuje się tylko dwadzieścia pro-
zdał na studia, bo kończył kiep- żliwością kształcenia w syste- cent. Jest to niewątpliwy sukces,
ską szkołę, okaże się ona — w mie czteroletnich studiów magi- jeżeli uświadomimy sobie, ze
jego pojęciu — fikcją. I oto ma- sterskich, poznawali nowe pro- przed dziesięcioma laty było ich
my przykład konfliktu między po- gramy na rok przed ich wprowa- pięć razy mniej. A,~ "

dzeniem.

„Prawdziwa cnota •1

Odpowiadają 
na krytykę

K IE R O W N IC T W O  W IE D Z IA Ł O  czen ie  G o sp o d a rk i K o m u n a ln e j i 
M ie s z k a n io w e j k o m u n ik u je ,  że 

— O D P O W IA D A J Ą C  na n o ta tk ę  O A D M  n r  10 w  d n iu  7. X . b r . do- 
z a ty tu ło w a n ą  „ A k c ja  ga raż”  P P  k o n a ła  n a p ra w y  dachu  oraz  w ła ś - 
P o lm o z b y t w y ja ś n ia , iż  w  n o c y  z c iw ie  za m o n to w a ła  w y w ie t r z n ik  w
5/6 lis to p a d a  b r . sam ochód „ Z u k ”  
n r  re j.  S Z A  758B p a rk o w a ł pod 
na d zo re m  p rz y  u l.  G ęsie j za zgodą 
w ła śc iw e g o  k ie ro w n ik a . 5 u b . m. 
b o w ie m  p rz e d s ię b io rs tw o  nasze 
o trz y m a ło  a w iz o  zw iązane  z k o le ­
jo w ą  dostaw ą sam ochodów , co  z 
k o le i w y m a g a ło  p e łn ie n ia  d y ż u ró w  
przez e k ip ę  ro z ła d u n k o w ą , k tó rą  
n a leża ło  dow ieźć  na w ła ś c iw y  d w o ­
rzec. D o d a je m y , ż 
p o ja zd  z a ła d o w a n y  
k a r to n a m i.

m ie s z k a n iu  lo k a to rk i.

S Z Y B K A  R E A K C JA

V O D P O W IE D Z I na n o ta tk ę  
, _ - . p t.  „T a k  n ie  m ożna ”  Szczecińska

w s p o m n ia n y  g p -n ia  M ie szka n io w a  w y ja ś n ia , iż  
p y i p u s ty m i w  o m a w ia n e j s p ra w ie  u s tn e  uzgod ­

n ie n ia  naszych  p ra c o w n ik ó w  z ło -  
, , . ,  , . k a to rk ą  m ie szka n ia  n ie  d a ły  pożą-

p ro b le m  p a rk o w a n ia  da n ych  re z u lta tó w . W obec tego ko - 
p o ja zd ó w  poza bazą zos ta ł sze ro - n j ec:zne o ka za ło  się w y s ła n ie  pis- 
k o  o m ó w io n y  z p ra c o w n ik a m i m a 0  u d o s tę p n ie n ie  pom ieszczenia
tra n s p o rtu .

K ie ro w n ik  G ospodarstw a 
T ra n s p o rtu  i  S p e d y c ji 

m g r Z y g m u n t K O Z IŃ S K I

Z G O D N IE  Z  W O L Ą  LO K A T O R Ó W

W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk ą  p t. „ Z a ­
ko ń czyć  ro b o ty ”  M ie js k ie  P rzed­
s ię b io rs tw o  G o sp o d a rk i M ie szka n io ­
w e j z a w ia d a m ia , że w  b u d y n k u  
p rz y  u l.  K a sz u b s k ie j 12 p rz e p ro w a ­
dzane są ro b o ty  posadzkow e i  in ­
s ta la c y jn e . W yko n a w ca  — K o m u ­
n a ln e  P rze d s ię b io rs tw o  R em on tow o- 
B u d o w la n e  n r  2.

u d o s tę p n ie n ie  pom ieszczenia 
w  ce lu  p rze p ro w a d ze n ia  o d p o w ie d ­
n ic h  p rac. Z o s ta ły  one  w y k o n a n e  
27 s ie rp n ia  b r .,  a w ię c  na d łu g o  
p rzed  u k a za n ie m  się n o ta tk i.  U w a ­
żam y, iż  w  ty m  p rz y p a d k u  m og ła  
b yć  ona  opaczn ie  in te rp re to w a n a  
przez C z y te ln ik ó w .

D y re k to r  
K o n s ta n ty  P IE C H

Instytut ProgramówNauczyciele akademiccy mówią: . .
wyrównywanie szans młodzieży w badał efekty tych zabiegów w 15 
szkole wyższej jest półśrodkiem, ’ " *
bowiem odbywa się zbyt późno.

szkołach i 12 filiach. I 
się, że różnice istnieją na neko-

Ale biorąc pod 
uwagę fakt, że’ absolwenci szkół 
wyższych nie garną się do pracy 
na wsi, sytuacja nie jest dobra, 
zwłaszcza że za dwa lata dzieci, 
nad którymi Opiekę sprawował do 
tąd jeden nauczyciel (na ogół bar 
dzo doświadczony), zaczną się u- 
czyć u tzw. przedmiotowców, go­
rzej przygotowanych na wsi niż w 
mieście.

Istotna jest też taka obserwa­
cja: wiejskie dzieci z czwartej- 
piątej klasy chcą być lekarzami, 
inżynierami, aktorami, a z ósmej 
— kierowcami i krawcowymi. Spra 
wa polega na tym» że te niższe 
aspiracje akceptowane są przez 
ich rodziców. Zupełnie inaczej niż 
w środowisku inteligenckim, gdzie 
obowiązek dalszego kształcenia 
bywa niejednokrotnie wymuszany. 
Wszystkim dzieciom wiejskim, któ 
re mimo kierowania ich do zasad- 

Szkolnycn njC2yCh szkół zawodowych poszły 
■"'w w 15 £j0 |jce5VV| zawsze pomógł ktoś 

okazuje bardziej 0d nich ambitny, odważ­
ny. Często był to nauczyciel. Ałe

Trzeba zaczynać jak najwcześniej rzyść szkół wiejskich. Nie są to |IC2ba 40 procent studentów po- 
nawet w przedszkolu. Bo roz- wielkie różnice, ale np. w pisa- chodzenia robotniczego i chłop-

uczełniach do-
____ ________ mecenas pojawia

wykształceni rodzice, szkoła o nt- robią dwa razy mniej błędów niż sJq 2byj rzadko. 
skim poziomie hamują rozwój naj pierwszoklasiści z punktów filial- 
inteligentniejszego nawet ucznia, nych. Znacznie gorzej wykony­

wały także sprawdziany z grama-
Wprowadzana -----------  ,----- . . .  .

szechna szkoła dziesięcioletnia równaniu różnic, lecz o ich ciąg- 
ma właśnie za zadanie zrównać tym zmniejszaniu, 
szanse całej młodzieży, przede 
wszystkim miejskiej i wiejskiej, 
tu bowiem widać największe róż­
nice. Twórcy programu dziesię­
ciolatki zadecydowali, że pierw- _____ ____________________ .
szym krokiem powinno być obję- ziom wykształcenia rodziców wiej chęcajqco. Dzieci wiejskie więcej

-J- :-  —: - — -  * ... -■•■-I» ■ ’ ' - - • * » • -----

kich sześciolatków. Tak też się 
stało. Połączono placówki wiej-

wój talentu zależy od warunków, niu ze słuchu pierwszoklasiści ze sk,eg0 na naszych 
w jakich się dzecko rozwija. Nie- szkół w miastach wojewódzkich wocj2j ¿e taki me<

Kwestia wyrównania szans dzie 
ci miejskich i wiejskich jest pro- 

obecnie pow- tyki- Nie można więc mowie blemem we wszystkich krajach.
^ Polskie inicjatywy w tym zakresie

należą do najbardziej interesują­
cych także z tego powodu, że 

Wielu psychologów uważa, te  wprowadza się je powszechnie.
.:i----- -u» : podatne na pjerwsze wyniki zastosowania no-

c wych rozwiązań wypadły w porów 
naniu ze starymi programami za

najbardziej chłonne 
wpływy wychowawcze jest 4— 5- 
letnie dziecko. A ponieważ po­

cie opieką przedszkolną wszyst- skich dzieci jest w wielu przy- umiejq. Ale nadal wymaga roz-
..............  -  ' ‘  padkach niższy niż rodziców dzie w;qzania problem pracy z naj-

ci miejskich, trzeba w tzw. kia- Wolniejszymi. A przede wszysi- 
skie, w których uczył często je- sie zerowej i w nauczaniu począt- (<jm ¡ch zauważenia... 
den nauczyciel, w gminne szko- kowym włożyć w dziecko wiejskie 
ły zbiorcze o pełnej obsadzie ka- znacznie więcej pracy, i to pra- 
drowej. Programy nauczania zin- cy na najwyższym poziomie. Tym Barbara ŹYŁK1EWICZ

„Zamrożone“ miliardy

Jak w ykorzystać  
m ilczące kom putery?

P O LS K I przem ysł kom pute row y pow sta ł niespełna 20 la t te­
m u —  w  ro ku  1959 zorganizowane zostały W rocław skie  Z a k ła ­
dy Elektroniczne. P rzypom nijm y, że p ierw szy po lsk i kom puter
—  maszyna cy frow a „O d ra  1001”  na lam pach e lektronow ych 
zbudowana została we W ro c ław iu  w  ro ku  1961. W  latach 1971
— 1,978 k ra jo w y  przem ysł dostarczył po lsk im  uży tkow n ikom  
ok. >00 systemów kom puterow ych oraz ponad 2 tysiące syste­
mów m in ikom p u te row ych  w a rtośc i ok. 80 m ilia rd ó w  zło tych.

O S TA TN IE  ko n tro le  stopnia 
w ykorzystan ia  e lektron icznych 
maszyn cy frow ych  przeprow a­
dzone w  fab rykach , przedsię­
biorstwach, ins ty tuc jach  w yka ­
zały jednak, że większość kom ­
puterów  wcale nie jest... „p rze ­
pracowana” . W ręcz odw rotn ie. 
W ie le maszyn cy frow ych  z bra 
ku  odpowiednich program ów 
czy urządzeń zew nętrznych stoi 
bezczynnie...

P rzypom nijm y, że np. cena 
kom putera trzec ie j generacji 
wynosi ok. 30 m ilio n ó w  złotych. 
W  zainsta low anych w  Polsce 
systemach kom puterowych 
tk w ią  o b  e c n i  e ogrom ne re ­
zerwy gospodarcze — ten w n io  
sek po tw ie rdz iło  w  pełnii ponad 
300 specjalistów i naukowców, 
k tó rzy  uczestniczyli n iedawno 
we w rocław skich obradach IV  
K ra jo w e j K o n fe re n c ji P rodu­
centów i  U ży tkow n ików  Syste-

.Królowa Bona“
c u c i ła  Dębno

T A R N Ó W . E k ip a  f i lm o w a  p ra ­
cu jąca  pod k ie ro w n ic tw e m  re ­
żysera Janusza M a je w sk ie g o  za­
k o ń czy ła  se rię  zd ję ć  do  9-odc i'nko- 
wego s e ria lu  te le w iz y jn e g o  „ K r ó ­
lo w ą  Bona”  n a k rę c a n y c h  od k i l ­
ku n a s tu  d n i w  s c e n e r ii renesanso­
w ego zam ku  w  D ębn ie  w  w o j. t a r ­
now sk im . Z re a liz o w a n o  tu  sceny, 
k tó re  ro z g ry w a ją  s ię  w  s e r ia lu  w  
zam kach w  N ie p o ło m ic a c h  1 U ja z ­
d o w sk im . W y k o rz y s ta n o  n ie  ty lk o  
w n ę trza , a le  ró w n ie ż  o toczen ie  
zam ku  i  : je g o  d z ie d z in ie c  w ra z  z 
k ru ż g a n k a m i. S cena riusz  f i lm u ,  
k tó r y  ukaże  się na e k ra n a c h  te le ­
w iz o ró w  pod k o n ie c  p rzysz łego  ro ­
k u , p rzyg o to w a ła  H a lin a  A u d e r-  
ska. R o lę  k ró lo w e j B o n y  k re u je  
A leksand ra  Ś ląska. Z y g m u n ta  S ta­
rego — Z d z is ła w  K o z ie ń , Z y g m u n ­
ta  A ugusta  — J e rz y  Z e ln ik ,  a S tań  
ezyka  — P io t r  F ro n cze w sk i.

N ależność w  w yso ko śc i 27 767 z ł 
za ro zeb rane  w  ra m a ch  pom ocy  
przez lo k a to ró w  p iece k a flo w e  
zosta ła  zg odn ie  z ic h  w o lą  p rze ­
kazana na C e n tru m  Z d ro w ia  D z ie ­
cka .

P rze d łu że n ie  te rm in u  zakończen ia  
ro b ó t zosta ło  spow odow ane b ra ­
k ie m  o d p o w ie d n ic h  m a te r ia łó w . 
O becn ie  o trz y m a n o  je  i  w y k o n a w ­
ca w y z n a c z y ł os ta te czn y  te rm in  na 
30 k w ie tn ia  1980 r.

Z -ca  d y re k to ra  
ds. te c h n ic z n y c h  

m g r  in ż . Tom asz S T Ę Ż A Ł A

D R Z W I Z O S T A N Ą  W S T A W IO N E

— N A W IĄ Z U J Ą C  do n o ta tk i p t. 
„W s ta w ić  d rz w i”  M P G M  in fo rm u je ,  
iż  o m a w ia n e  d rz w i zostaną przez

A D M  n r  12 w y k o n a n e  do końca 
b r  D o ra źn ie  o tw ó r  d rz w io w y  za­
bezp ieczono o d eskow an iem  i  o b i­
c iem  p ły ta  p ilśn io w ą . N a d m ie n ia ­
m y . że ooo rze d n io  is tn ie ją c e  d rz w i 
b y ły  w ie lo k ro tn ie  dew astow ane  
przez n ie zn a n ych  so ra w có w . D obrze 
b y  w ie c  b y ło . g d y b y  m ie szka ń cy  
m iw v 7 S z e i k o n d y g n a c ji zechc ie li, 
w e w sp ó ln ym  in te re s ie  zw racać  
uw agę  na w sn o m n ia n e  fa k tv  i  w  
m ia rę  m ożnośc i p rze c iw d z ia ła ć  
p rz e ja w o m  w a n d a liz m u .

Z -ca  d y re k to ra  
ds. e k n lo a ta c ii 

łn ż . A n to n i S IE W IE R S K I

N A P R A W IO N O

— W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk a  pt. 
„K a ry g o d n e  le kce w a że n ie ”  Z jećtno-

W  S a lo n ie  A rty s ty c z n y m
Hś

tonom icznie, a „żyw iące się”  
bogactwem ich  artys tyczne j za­
wartości. F inez ją  k resk i, dyna ­
m iką, la w ow ane j p lam y, urodą  
sw ej m a te rii. K w ia ty  zeszlorocz 
ne j je s ien i” , „O kno  sąsiada’

A  W Y S TA W IE  sz tuk i cia , kochającego je  każdym  „ num ery ” , w yże j „M orze '
G uido Recka w  Salonie nerw em  swego is tn ien ia . c iężkim , fa k tu ro w y m  niebem  _ , _____  r w____
A rtys tycznym  (p l. H o łdu  G uido Reck, ko n tyn u a to r n a j-  w is i nad plażą, obm ywaną b ryz-  „ M o ty l” , „Tęsknota  za iądem ” , 

Pruskiego 8) ciągle pełno w i-  lepszych tra d y c ji polskiego ko - gam i fa l, a m y ten pejzaż ży- „Z a trzym ać słońce” . Ten ostat- 
dzów, choć o tw a rta  jest ju ż  lo ryzm u, w  sw ych obrazach w io łu  oglądam y przez pryzm at n i t ka p ita ln y  rysunek jest swoi- 
trzec i tydzień. W idz i się tam  budu je  bardzo osobisty w y ra f i-  l  z dystansu ram y okiennej, stym  dyp tyk ie m , łączącym dow ­
nie ty lk o  s ta łych byw alców  now any św ia t przeżyć, w  k tó - Ten dystans jest dystansem sa- cip  z liry czn ym  zadumaniem  
ekspozycji p lastycznych, ale  t rym  a luzy jne  sko jarzen ie  p e łn i mego autora, porządkującego nad św iatem , 
m łodych lu d z i — k lie n tó w  sto­
iska nagrań, k tó rzy  wchodzą do 
sa lk i w ystaw ow ej, zwabien i 
m ozaiką barw  jego obrazów, 
za in trygow an i dynam iką  r y ­
sunków. Jest to  bow iem  sztu­
ka, m ająca moc angażowania  
w idza w  przemożną chęć od­
czytania je j anegdotycznych  
znaczeń, treściow ych pokładów.

ro lę  skutecznego środka w y ra - rzeczywistość.

M a la r s k ie
Guido

W iele jeszcze c iep łych słów

fascynacje
ReckaW salonie zna jdu jem y 11 fi­

b r azów o le jnych  i  13 rysunków
czarno-b ia łych, a także barw - zu, zaś m eta foryczna aranżacja G uido Reck jest w y tra w n y m  
nych, w ykonanych  tak  u lub io ną  ko m pozyc ji leży u podstaw ko lo rys tą , od la t  fascynu jącym  
przez znakomitego artystę  tech- zam ysłu twórczego. W ow ym  w idzów  szerokością sw e j gam y
n iką  mieszaną. W ybór dokona- ¿wiecie cz łow iek za jm u je  m ie j-  barw n e j, rozp ię te j pom iędzy choć słów parę o n im , jako  
ny przez autora obe jm uje oczy- sce poczesne, w o kó ł niego to  tak  teore tyczn ie  ryzykow nym i, cz łow ieku w ie lce d la  k u ltu ry  
w iście ty lk o  nieznaczną część bow iem  a rtys ta  rozbudow uje  ko n tra s to w ym i zestaw ieniam i, m iasta, Z ie m i Szczecińskiej i 
bogceteoo dorobku życia  —  p ra - ogrom ny te a tr  re kw izy tó w , de- ja k  os try  b łę k it  i  p łom ienna k ra ju  zasłużonym. To on w łaś- 
ce z okresu najdojrzalszego la t cydu jących o charakterze jego czerw ień. I le ż  m a a lrsk ie j ha r- nie  na leżał do grona zalożyci?.- 
ostatn ich. 1 dlatego jest doku -  ro li,  podporządkowanych w a r-  m o n ii p o tra fi zawrzeć pom ię- l i  Państwowego L iceum  Sztuk  
m entem  w ie le  m ów iącym  o s tw ie  anegdotycznej płócien, dzy n im i, m ode lu jąc kolorem  P lastycznych w  1948 r., k tó re - 
pe łn i s ił tw órczych a rtys ty  i  czy rysunków . T u  a r le k in y  po- w zajem ne napięcia kom pozycji, 
w ita lnośc i człow ieka. Jest też chylone nad szachownicą roz-  (Jeden z obrazów nosi znamien-

można by pisać pod adresem  
sz tuk i G uido Recka. W inn iśm y  
jednak C zyte ln ikom  jeszcze

go dyrek to re m  b y ł ponad trz y ­
dzieści la t. B y ł też w ychowaw -

ta  w ystaw a św iadectwem  sen- g ryw a ją  swą życ io w ą  pa rtię , tam  ny  ty tu ł „C zerw ien ie  i  b łę k ity ” .) cą w ie lu  roczn ików  absolwen- 
sualnej postawy 
sm akowanego -W

tw órcy , ro t-  „C y rk ”  ogrom ny roztacza przed Ta jem nicą jego w arszta tow ej tów , k tó rzy  z a s ilil i kad ry  peda- 
urokaćh ży- ok iem  w idza swe urzełcające biegłości są rysu n k i, żyjące au- gogiczne szko ln ic tw a podstawo­

wego, w  zakresie w ychow an ia  
plastycznego, lu b  też po ukoń­
czeniu stud iów  wyższych zna­
le ź li się na pow ró t w  Szczeci­
nie, wzbogacając swą twórczoś­
cią dorobek tutejszego środow i­
ska. Przez te wszystkie la ta  
pracując d la  szkoły, n ie  zapo­
m in a ł i  o w łasnym  obowiązku  
twórczym , trak tow anym  jako  
osobisty obowiązek społeczny. 
Dowodem są w ysokie nagrody 
i  odznaczenia. B y ł laureatem  
nagród a rtystycznych I  i  11 sto­
pnia Prezydiów W ojew ódzkie j i 
M ic ^ k ie j Rady N arodow ej 
(1949 *r., 1953 r., 1961 r.), następ­
n ie  Ić iireatem  nagrody za pracę 
o tena tyce  szczecińskiej oraz 
n a g rid y  l  stopnia m in is tra  o- 
św iaty i  w ychow an ia  w  1975 r. 
Posiada K rzyż  K a w a le rsk i O r­
deru O drodzenia Po lski, Z ło ty  
Krzyż Zasługi, G ry f Pom orski; 
w  roku 1977 został w p isany .d .> 
Księgi Zasłużonych d la m iasta 
Szczecina, zaś w  1979 r. — do 
Księgi Zasłużonych d la Porno 
rza Zachodniego. Doda jm y  
jeszcze że jest członkiem  Ins tt 
tu t  In te rn a tio n a l de C u ltu -e  
M aritim e, zaś w  ro ku  bieżą­
cym  przebyw ał w  'S zw a jca rii 
jako  stypendysta Pro H e lve tią

Oto lakon iczny, ale jakże 
treściw y p o rtre t G uido Recka 
którego obrazy wzbogacają 
zbiory muzealne i  ko lekcje  p ry ­
watne w  w ie lu  kra jach.

,  U R S ZU LA  PO M O R SKA  I

m ów  Kom puterow ych. Jak  w ięc 
e fe k tyw n ie j w ykorzystać „za ­
m rożone”  m ilia rd y?

O kazuję się, że 95 proc. kom  
pu te rów  zainsta low anych w  
Polsce pracu ję  w  systemie tzw. 
„O f f  L in ę ” , k tó ry  u ła tw ia ... zna­
czne p rze rw y  w  rzeczyw istym  
w yko rzys tan iu  maszyn. Inaczej 
m ów iąc, je ś li w  tym  systemie 
kom pute r „n ie  m a n>ic do ro ­
bo ty”  może być m e w yko rzys ty ­
w any i  p rzerw a w  jego d z ia ła l­
ności n ie  spowoduje ew iden t­
nych  s tra t w  p rodukc ji. W iado­
mo natom iast, że na jw iększe e- 
fe k ty  społeczno-gospodarcze (m. 
in . we wzroście w yda jnośc i pra  
cy, ograniczeniu za trudn ien ia  
itd .) przynoszą kom puterow e 
system y au tom a tyk i i pom ia­
ró w  — oczywiście, je ś li są w y ­
korzystyw ane w  systemie zna­
n ym  na świecie pod k ry p to n i­
mem „O n L in ę ”  — czy li fak tycz  
n ie  s te ru ją  p rodukcją , o rga­
n izac ją , badaniam i itd . Podczas 
obrad ko n fe renc ji we W rocła­
w iu  stw ierdzono, że w ie le  przed 
s ięb iors tw  i  in s ty tu c ji w  na­
szym k ra ju , k tó re  zakup iły  
kom pute ry, n ie  w yko rzys tu je  
ich dlatego, gdyż... m ają  t ra ­
dycy jną  s tru k tu rę  o rgan izacy j­
ną, lu b  n ie  dysponują odpowied 
n io  przygotowaną kadrą. B a r­
dzo często też w  w ie lu  zakła­
dach przem ysłow ych kom pute­
ry  pozbawione są podstawo­
w ych urządzeń zew nętrznych, 
tak ich  ja k  np. d ru k a rk i, czy tn i­
k i  taśm, m on ito ry  ekranowe, 
urządzenia do kodowania da­
nych  itd.

Zw iększenie efektyw ności w y  
korzystan ia  kom pute rów  w  na­
szej gospodarce zależy n ie t y l­
ko od szybkie j l ik w id a c ji w y ­
m ien ionych n iep raw id łow ości, 
ale także od przyspieszenia o- 
pracow ań now ych udoskonalo­
nych  systemów in fo rm a tycz­
nych  d la  potrzeb różnych dzie­
dz in  gospodarki. Szczególnie 
duże e fek ty  pow inna przynieść 
w  na jb liższych la tach kom pu­
teryzacja przem ysłu przez da l­
szą autom atyzację procesów 
technologicznych, a także zespo 
łó w  i poszczególnych maszvn. 
P rzem ysł kom pute row y w  od po 
w iedzi na postu la ty  u ży tko w n i­

k ó w  w  ciągu ostatn ich trzech 
la t w yda tn ie  ju ż  zw iększył pro 
du kc ję  urządzeń zew nętrznych 
do kom pute rów  — np. w  roku 
1979 na każdy now y kom pute r 
w yp rod ukow a ny w  Polsce p rzy 
pada ju ż  49 różnych urządzeń 
dodatkow ych, u ła tw ia ją cych  w y  
korzystan ie  maszyny cy fro w e j 
(w  ro ku  1976 urządzeń ta k ich  
przypada ło  zaledw ie 10 sztuk...). 
W ie lom ilia rdow e  rezerw y, k tó ­
re tk w ią  w  zainsta low anych 
ju ż  w  naszym  k ra ju  kom pute­
rach, mu&zą być w ykorzystane 
także przez popraw ę jakośc i 
serw isow ej obsługi m aszyn cy­
frow ych . Zdaniem  u ży tko w n i­
kó w  obsługa serw isow a kom pu­
te ró w  je s t obecnie zbyt szczup­
ła , co pow oduje, że na je j u - 
s łu g i czeka się zbyt długo.

Podczas o b iad  ko n fe renc ji 
p roducentów  i  u ży tkow n ików  
system ów kom pute row ych  we 
W ro c ław iu  zwrócono uwagę na 
fa k t,  że w  ciągu na jb liższych < 
la t  e fek ty  zastosowania e lektro  
n icznych m aszyn cy frow ych  po­
w in n y  być k ilk a k ro tn ie  w ię k ­
sze także w  in nych  dziedzinach 
gospodarki. W  la tach 1980— 
1985 k ra jow e  fa b ry k i kom pute­
ró w  rozw iną  se ry jną  p ro d u k­
cję maszyn cy frow ych  do po­
wszechnej au tom atyzac ji p ra c  
b iu ro w ych  (zw iększy to  w y d a j­
ność pracy in s ty tu c ji co n a j­
m n ie j 5 -kro tn ie). M in iko m p u ­
te ry  b iu row e w ytw a rzane  przez 
zjednoczenie „M e ra ”  spełniać 
będą także w ie lce  pożyteczną 
ro lę  w  bankach i  w  P K O —  o- 
bliczono np., że dz ięk i systemo­
w i tzw . te rm in a li połączonych 
z m in ikom p u te rem  pracow n ik  
P K O  w  ciągu jedne j godziny 
będzie m ógł obsłużyć zamiast 
dziesięciu p ięc iokro tn ie  w ięcej 
k lie n tó w . P lany p rzew idu ją , że 
w  la tach osiemdziesiątych po­
wszechne zastosowanie m in i­
kom pute rów  u m o ż liw i zm n ie j­
szenie za trudn ien ia  we wszyst­
k ic h  bankach w  Polsce aż o 30 
proc.

System y kom puterow e po­
w in n y  znaleźć szerokie zasto­
sowanie w  różnego rodza ju  u- 
sługach, w  służbie zdrow ia, w  
ko m u n ika c ji. Podczas obrad 
w roc ław sk ie j ko n fe re n c ji przed 
staiw ioiele producentów  kom ­
p u te ró w  zapow iedzie li p raw d z i 
w ą „re w o lu c ję ” , ja ką  w p row a­
dzą do codziennego życia tzw. 
m ikroprocesy czy li m ik ro ko m ­
p u te ry , k tó re  mogą pracow ać na 
m ie jscu  w yko nyw an ia  danej 
czynności (np. w  samochodach 
m ikroprocesy będą daw kować 
benzynę, w  aparatach fo tog ra ­
ficznych  nastaw ią  w łaśc iw ą 
przesłonę i  czas, sterować będą 
pracą ku ch n i dom ow ych itd.). 
D opóki p lany  te n ie  zostaną 
urzeczyw istn ione — Jak s tw ie r 
dzono podczas w rocław skiego 
fo ru m  —  należy le p ie j i  sku­
tecznie j w yko rzystać kom pute­
ry  ju ż  za insta low ane w  na­
szym k ra ju ... (PAP)

Z  O K A Z J I obchodów D n i 
K u ltu ry  F rancusk ie j w  sie 
dzib ie Tow arzystw a im . 
F ryd e ryka  Chopina w  W ar 
szawie o tw arto  wystaw ę  
po rtre tó w  George Sand i 
F ryd e ryka  Chopina nam a­
low anych  przez znanego 
francuskiego a rtystę  Eugè­
ne D e lacro ix.

N A  Z D JĘ C IU : fragm en t 
ekspozycji.

C A F—S okołow ski

Ponad 600 muzeów 
w NRD

M U Z E A  w  N R D  sposobią się 
do dwóch ważnych rocznic ju b i 
łeuszowych. Otóż za dw a la ta  
najstarsze w  tym  k ra ju  muze­
um, dziś zwane S ta rym , obcho­
dzić będzie 150-lecie powstania. 
W tym  sam ym  ro ku  odbędą się 
obchody 200 rocznicy urodzin  
znakom itego a rch itek ta  Sch in- 
k la , od k tórego zaczyna się ruch 
m uzealn iczy w  Niemczech i 
dz ięk i k tó re m u pow sta ła s łyn ­
na od la t Wyspa M uzeów w 
B e rlin ie . W  b r. na tom iast m ija  
setna rocznica podjęcia p ie rw ­
szej w ie lk ie j w yp ra w y  archeo­
logiczne j do w yko p a lisk  na 
B lis k im  Wschodzie. Zapoczątko­
w a ła  ona okres w spania łych 
znalezisk, dz ięk i k tó ry m  dz i­
siejsze muzeum Pergam onu w  
s to licy  N R D  należy obok parys­
kiego L u w ru  i  B r it is h  Museum  
do p lacówek posiadających n a j­
ba rdz ie j cenne zb io ry  zabytków  
k u ltu ry  tego re jon u  świata.

Znane są też szeroko p laców ­
k i  i  zb io ry  Drezna oraz W eim a 
ru . A le  obok tych  is tn ie je  w ie ­
le placówek m uzealnych rów ­
n ież in teresu jących dz ięk i o- 
k reś lonym  ko lekc jom . W  Ruhla 
dzia ła  muzeum  zegarów i  fa jek , 
w  Sonnenbergu — zabawek, a 
w  Rabenau —  krzeseł i  fo te li.

W  sum ie na terenie NRD 
dzia ła  635 muzeów, k tó rych  zbio 
ry  co roku  ogląda k ilka d z ie ­
sią t m in  ■

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright © 1962 James Clavefl
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— Czy ju ż  czas? — spyta ł M arlow e, n iem al oślepły  
z bólu, czując, że je ś li w  te j c h w ili n ie pójdzie , to 
n igdy tego nie zrobi.

K ró l w iedz ia ł, że jes t niebezpiecznie wcześnie, ale  
w iedz ia ł też, że d łuże j nie zatrzym a M arlow e ’a w  ba­
raku. W ysia ł w ięc na wszystkie s trony w a rtow n ików . 
O bstawiono całą okolicę. M ax p ilno ioa ł G reya, k tó­
ry  leżał u siebie na pryczy. B yron  Jones T rzec i m ia ł 
oJco na Timsena. A  Tim sen czekał w łaśnie p rzy pó ł­
nocnej b ram ie obozu na tran sport leków , tymczasem  
jego ludzie, stanow iący jeszcze jedno zagrożenie, na­
da l zaciekle przeczesywali obóz w  poszukiw aniu zło­
dzie ja b ry lan tu .

K ró l i  Tex obserw ow ali przypom inającego wskrze­
szonego ducha M arlow e’a, ja k  wychodzi z baraku, a 
potem  idzie przez ścieżkę do odw adniającego row u. 
Na brzegu row u M arlow e zachw ia ł się, ale potem  
przedostał się na jego drugą stronę  i  ruszył zatacza­
ją c  się w  stronę ogrodzenia.

— Chryste  — odezwał się Tex. —  Nie mogę na to 
patrzeć.

—  Ja też — rze k ł K ró l.
M arlow e w a lczy ł z przem ożnym  odb iera jącym  p rzy ­

tomność bólem, próbu jąc skupić w zrok na ogrodze­
niu. W duchu m o d lił się, żeby jakaś ku la  położyła  
kres męce. Ból stał się n ie do zniesienia. A le nie było  
k u li w ięc 8 ze d l da le j, posępny, w yprostow any, aż w re ­
szcie zatoczył się na ogrodzenie. S chw ycił d ru t, żeby 
złapać równowagę. Potem sch y lił się, chcąc przesu­
nąć się pod druUsml, ję kn ą ł cicho i  zapadł się w  o t­
chłań p iekie ł.

K ró l z Texem  podbiegli do ogrodzenia, podnieśli 
go i  odciągnęli na bezpieczną odległość.
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— Co m u jest? — spyta ł ktoś niew idoczny w  ciem ­

nościach.
— Pewnie odb iła  m u szajba —  w y ja ś n ił K ró l. —  

D a w a j, Tex, zaniesiemy go do baraku.
Przenieśli go do baraku l  u ło ży li na łóżku K ró la. 

Potem Tex w yb ieg ł na dw ór, żeby odw ołać rozstaw io­
ne czu jk i, i  w kró tce  barak w ró c ił do norm alnego ży­
cia. C zuw ał ty lk o  jeden w a rto w n ik .

M arlow e leżał na łóżku po jęku jąc i  majacząc. Po 
ja k im ś  czasie odzyskał przytomność.

—  O Boże — stęknął i  spróbow ał się podnieść, ale 
cia ło m ia ł słabsze od chęci.

— Weź to — pow iedzia ł z  troską K ró l, podając mu  
cztery p a s ty lk i asp iryny. —  Leż spokojnie, wszystko 
będzie dobrze. — K ie d y  pom agał M arlo  w e’ow i napić 
się wody, trzęsła m u się ręka. „ P s iakrew , a to  mnie 
urządz ił — pom yśla ł gorzko. — Jeśli T im sen n ie  zdąży 
na dziś, Peter się nie w yro b i, i ja k  w tedy znajdę fo r ­
sę. Psiakrew , a to  m nie u rządził! ”

Do czasu, gdy nadszedł T im sen, K ró l zam ien ił się 
to kłębek nerwów.

—  Cześć, bracie. — T im sen rów nież b y ł zdenerwo­
wany. Dopiero co m usia ł osłaniać p rzy g łów ne j bra­
m ie najlepszego kum pla , przełażącego przez d ru ty  i  
przekradającego się do chaty japońskiego lekarza, k tó ­
ra  zna jdow ała  się k ilkadzies ią t m e trów  od ogrodzenia 
i  n iezbyt daleko od dom ku Yosh im y a ponadto sta­
nowczo za blisko w a rto w n i ja k  na czy je ko lw iek  ner­
w y. A u s tra lijc z y k o w i udało się jednak w ym knąć z o- 
bozu i  wem knąć do niego z pow rotem . Czekając na 
jego bezpieczny pow ró t, T im sen nie przestaw ał po­
cić się ze strachu, m im o iż  w iedzia ł, że na całym  
świecie nie masz lepszego złodzieja od A u s tra lijc zy ­
ka, k tó ry  w yp ra u ń l się po towar.

—  Gdzie z rob im y m u zabieg? —  spyta ł.
—  T u ta j.
—  Dobra. W ystaw  czaty.
— A gdzie pielęgniarz?
— Ja n im  będę na początek  —  rzek ł T im sen z u ra ­

zą w  glosie.
— Steven nie może teraz wpaść. A le  potem on się 

tym  zajmie.
—  A czy w  ogóle wiesz, co masz robić?
— Zapal św iatło , do cholery  — odp a rł Timsen. —  

Pewnie, że wiem . Nastaw iłeś wodę?
— Nie. - t  , ,
—‘ To na co czekasz? Czy w y , Am erykance, na 

w szystkim  się tak znacie?
— T y lko  się nie denerw uj!
K ró l sk iną ł na Texa, k tó ry  za ją ł się wodą. Tim sen  

odp ią ł torbę z wyposażeniem le ka rsk im  i  roz łoży ł m a­
ły  ręcznik.

(cdn)
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Szczecinianie wśród odznaczonych

60-lssie Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego

1 G R U D N IA  BR. P o lsk i K o m ite t O lim p ijs k i obchodził ju b i­
leusz 60-lecia is tn ien ia . Uroczyste posiedzenie PKO l., k tóre  
z te j okaz ji odbyło się w  salach hote lu  „V ic to r ia ”  w  Warsza­
w ie  zgrom adziło p rzedstaw ic ie li organizacji, stowarzyszeń 
i  zw iązków  sportowych, trenerów , m edalis tów  o lim p ijsk ich , 
a także działaczy po lon ijnych  *  11 k ra jó w .
N A  Jub ileusz p rz y b y l i :  se k re ta rz  

K C  P ZP R  Z d z is ła w  Z a n d a ro w s k i, 
w icep rezes  R a d y  M in is tró w  Tadeusz 
P y k a . O becny  b y ł p rze w o d n iczą cy  
M ię d zyn a ro d o w e g o  K o m ite tu  O lim -

fi i js k ie g o  — lo rd  K i l la n in .  W śród  
Iczne j g ru p y  d z ia ła czy  s p o r tu  p o l­

sk ie g o  — m . In . b. p rezesi P K O l. 
W ło d z im ie rz  R eczek ł  B o le s ła w  K a ­
p ita n .

Pod Ii-ligowymi koszami

Czarne i Pogoń
podzieliły się 

punktami
W  SO BO TĘ i  n ie d z ie lę  ko s z y k a ­

rze  1 k o szyka  r k i  w a lczą cy  o  m i­
s trz o s tw o  I I  l i g i  z a k o ń c z y li p ie rw ­
szą ru n d ę  ro z g ry w e k . Oba nasze 
zespo ły , C za rn ych  o raz  P o g o n i ro ­
ze g ra ły  sw o je  s p o tk a n ia  na  w y je ź -  
dz ie . P odopieczne tre n e ra  S. P ie - 
cew icza , k tó re  b y ły  p ode jm ow ane  
przez S zp ro ta v ię  S zp ro ta w a  w y g ra ­
ły  p ie rw szy  m ecz 74:59 (38:27). U le ­
g ły  n a to m ia s t w  re w a n żu  70:73 
(32:41). W  sum ie  k o s z y k a rk i C za r­
n y c h  z a k o ń c z y ły  ru n d ę  jes ienna 
na  szóste j p o z y c ji.

P o d o b n ie  ja k  szcze c in ia n ko m  ró w ­
n ie ż  k o s z y k a rz o m  P o g o n i n ie  u da ­
ło  s ię  zdobyć k o m p le tu  p u n k tó w  
w  s o b o tn io -n ie d z ie ln y c h  p o je d y n ­
k a c h . W i lk i  M o rs k ie  g ra ją c  w  K o ­
s z a lin ie  z m ie js c o w y m  zespołem  
S ZS -A ZS  w y g ra ły  p ie rw s z y  mecz 
83:82 (48:43), n ie  s p ro s ta ły  Jednak 
gospodarzom  w  s p o tk a n iu  rew a n żo ­
w y m , p rz e g ry w a ją c  76:83 (42:48).
D ru ż y n a  P o g o n i zachow a ła  co p ra w ­
da p rz o d o w n ic tw o  w  ta b e li a le  ic h  
p rzew aga  nad n a jg ro ź n ie js z y m i ze­
s p o ła m i — G w a rd ią  W ro c ła w  i  
S p ó jn ią  G dańsk zm a la ła  ju ż  do 
d w ó ch  p u n k tó w . T a k  w ię c  ko szy­
k a rz y  szczec ińsk ich  czeka n ie z m ie r­
n ie  c iężka  w a lk a  o u trz y m a n ie  p ry ­
m a tu  g w a ra n tu ją c e g o  aw ans  do 
e k s tra k la s y . W a rto  w sp o m n ie ć , że 
w  d ru g ie j ru n d z ie  p o d o p ie czn i t r e ­
ne ra  A . G a rs tk i będą p o d e jm o w a n i 
p rzez s w ych  n a jg ro ź n ie js z y c h  r y ­
w a li .  Ju ż  na in a u g u ra c ję  I I  r u n ­
d y  P ogoń czeka ją  w y ja z d o w y  m e- 
tze ze S p ó jn ią  G dańsk. (k )

Waterpolo

Arkonla już zwycięża
W E  W R O C Ł A W IU  roze g ra n o  p ie r ­

wszy t u r n ie j  p i łk i  w o d n e j w  ra ­
m ach o g ó ln o p o ls k ic h  zaw o d ó w  Wa­
le r  po to w ych , im p re z ie  k tó ra  odpo­
w iada  h a lo w y m  m is trz o s tw o m  P o l­
sk i. B a rd zo  dob rze  za p re ze n to w a li 
s ię  w a te rp o liś c i A r k o n i i  odnosząc 
c z te ry  z w yc ię s tw a  i  je d n ą  porażkę , 
co  z a p e w n iło  im  p rz o d o w n ic tw o  w  
ta b e li.  S zczec in ian ie  p o k o n a li k o ­
le jn o :  S lęzę W ro c ła w  7:3, Leg ię  
W arszaw a 10:6. K S Z O  O s tro w ie c  
8:4 o raz S t ilo n  G o rzó w  4:3. U le g li 
n a to m ia s t ze sp o ło w i A n ila n y  Łódź 
4:3.

A  o to  ta b e la  p ie rw szego  tu r n ie ju :

1. A rk o n la  — 8 p k t.
2. S t ilo n  1 — 6 p k t.
3. K S Z O  — 5 Dkt.
4—5. Leg ia  o raz  A n ila n a  — po 4 pkt.
6. Slęza — 3 Dkt.

<k>

Kolarskie przełaje

A. Makowski drugi 
w Jeleniej Górze

W  J E L E N IE J  G Ó R ZE  ro ze g ra n y  
zos ta ł d o ro czn y  tra d y c y jn y  k o la r ­
s k i w y ś c ig  p rz e ła jo w y  o ..G rand  
P r ix  J e le n ie j G ó ry ” . W  sobotę 1 
b m  zw ycięzcą  w y ś c ig u , w  k tó ry m  
s ta r to w a li cz o ło w i po lscy  p rze ła - 
jo w c y  zos ta ł G. Ja ro sze w sk i (Ż y - 
ra rd o w ia n k a ) . k tó r y  w y p rz e d z ił na 
m ec ie  o 10 sek, A . M a ko w sk ie g o  
(C h e m ik  P o lice ). W  n ie d z ie lę  t r iu m ­
fo w a ł ró w n ie ż  Ja ro sze w sk i, k tó r y  
ty m  razem  w y p rz e d z ił o  1.29 m in . 
M  C ie leck iego  (K a rko n o sze  J e le n ia  
G óra).

W  im ie n iu  w ła d z  p a r ty jn y c h  1 
p a ń s tw o w y c h  życzen ia  da lszych  
sukcesów  P K O l. i  ca łe m u  ru c h o w i 
sp o rto w e m u  z ło ż y ł m in is te r  sp ra w  
z a g ra n iczn ych  E m il W o jta sze k , k tó ­
r y  p o d k re ś li ł spo łeczne, w y c h o w a w ­
cze i  p o lity c z n e  znaczen ie  sp o rtu . 
W  sw ym  w y s tą p ie n iu  s tw ie rd z ił 
m . in .  że idee  o l im p ijs k ie  są b lis k ie  
d e k la ra c j i  o  w y c h o w a n iu  spo łe ­
czeńs tw  w  d u ch u  p o k o ju . S p o rt 
s łu ży  sp ra w ie  z b liż e n ia  m ię d zyn a ­
ro dow ego , a zn icz  o l im p ijs k i p ło ­
n ą c y  podczas ig rz y s k  je s t sym b o le m  
p o k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  p a ń s tw  
o ró ż n y c h  u s tro ja c h .

Ż ycze n ia  ju b ile u s z o w e  od M ię ­
dzyn a ro d o w e g o  K o m ite tu  O l im p i j ­
sk iego  p rze ka za ł lo rd  K i l la n in .  k tó ­
r y  w y s ę k o  o c e n ił w k ła d  P o ls k i w  
ro z w ó j '  m ię d zyn a ro d o w e g o  ru c h u  
o lim p ijs k ie g o  o raz  d z ia ła ln o ść  jy z e d  
s ta w ic ie li naszego k r a ju  w  k o m i­
s j i  k u l t u r y  M K O l.

W ie le  u w a g i lo rd  K i l la n in  po­
ś w ię c ił a k tu a ln y m  p ro b le m o m  m ię ­
dzyn a ro d o w e g o  ru c h u  o lim p ijs k ie ­
go. Z ja w is k ie m  p o z y ty w n y m , je s t 
rozszerzen ie  w s p ó łp ra c y  M KÓ1. z 
n a ro d o w y m i k o m ite ta m i o l im p ijs k i­
m i, m ię d z y n a ro d o w y m i o rg a n iz a c ja ­
m i, m . in .  U N ESC O . N a jw ię ksze  
n iebezp ieczeństw a  zagraża jące  ru ­
c h o w i o l im p ijs k ie m u  to  k o m e rc ja ­
l iz a c ja  s p o rtu , rozszerza jąca  się 
p laga  d o p in g u , a ta kże  p o lity k a  
se g re g a c ji ra s o w e j p row adzona  
przez n ie k tó re  fe d e ra c je  spo rtow e .

R e fe ra t o k o lic z n o ś c io w y , o m a w ia ­
ją c y  do tychczasow ą  d z ia ła ln o ść  P o l­
sk iego  K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o  o raz 
d o ro b e k  naszego s p o rtu  w  m in io ­
n y m  60-lec iu  w y g ło s ił prezes P K Ó ł. 
— M a r ia n  Renke.

P rz y p o m n ia ł on, iż  z a ło życ ie lsk ie  
posiedzen ie  P o lsk ie g o  K o m ite tu  
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  o d b y ło  s ię  1 
g ru d n ia  1919 ro k u . K o m ite t  b y ł 
p ie rw szą  o rg a n iz a c ją  sp o rto w ą  w  
n ie p o d le g łe j Polsce. Na a re n ie  m ię ­
d zyn a ro d o w e j re p re ze n ta c ja  nasze­
go k r a ju  za d e b iu to w a ła  w  1924 r. 
O gó łem  s p o rto w c y  po lscy  z d o b y li 
147 m e d a li o lim p ijs k ic h ,  w  ty m  36 
z ło ty c h .

S p o rt b y ł zawsze szko łą  p a t r io ­
ty z m u . W  la ta c h  I I  w o jn y  ś w ia to ­
w e j w  w a lce  z h it le ro w s k im  o k u ­
p a n te m  o d d a ło  swe życ ie  w ie lu  
o l im p ijc z y k ó w , m . in . Janusz K u -  
so c iń s k i, B ro n is ła w  Czech. H e n ry k  
D o b rz a ń s k i. E ugen iusz  L o k a js k i.

W  Polsce L u d o w e j s tw o rzo n e  zo­
s ta ły  m ło d z ie ży  w a ru n k i w szech­
s tro n n e g o  ro z w o ju , a k u ltu r a  f i ­
zyczna  i  s p o rt są p rze d m io te m  sta­
łe j  u w a g i i  t r o s k i p a r t i i ,  w ła d z  
p a ń s tw o w y c h  i  o rg a n iz a c ji spo łecz­
n ych .

O becn ie  w y s i łk i  P K O l. s k u p ia ją  
s ię  w o k ó ł p rz y g o to w a ń  do Ig rz y s k  
O lim p ijs k ic h  w  1980 ro k u . W ie lk ie  
z a in te re so w a n ie  spo łeczeństw a to ­
w a rzyszy  p rzede w s z y s tk im  le tn ie j 
o lim p ia d z ie , k tó ra  odbędzie  s ię  w

M o skw ie  — s to lic y  p ie rw sze g o  k r a ­
ju  soc ja lis tyczn e g o .

Podczas u ro czys to śc i lo rd  K i l l a ­
n in  w rę c z y ł d z ia łaczce  P K O L  M a ­
r i i  K w a ś n ie w s k ie j-M a le s z e w s k ie j 
d y p lo m  „M e d a lu  O lim p ijs k ie g o ”  
p rz y z n a n y  je j  p rzez M K O l.  w  1979 
ro k u  za za s łu g i w  p o p u la ry z a c ji 
id e i o lim p ijs k ic h .

Z  o k a z ji ju b ile u s z u  g ru p a  za­
s łu żo n ych  d z ia ła czy , tre n e ró w , b. 
o lim p ijc z y k ó w  zosta ła  u d e k o ro w a ­
na  odzn a cze n ia m i p a ń s tw o w y m i. 
K rz y ż  K o m a n d o rs k i O rd e ru  O d ro ­
d zen ia  P o ls k i o trz y m a li Z d z is ła w  
K rz y s z k o w ia k  o raz  tre n e r  le k k o ­
a tle ty c z n y  Z y g m u n t Szelest. K r z y ­
że O fic e rs k ie  O rd e ru  O d ro d ze n ia  — 
Jó ze f G ru d z ie ń . Z d z is ła w  K r ó l .  Ja ­
nusz P ie w e e w icz  i  Jó ze f S zew czyk. 
D w anaśc ie  osób od zn a czo n ych  zo­
s ta ło  K rz y ż a m i K a w a le rs k im i O rd ę  
r u  O d rodzen ia  P o ls k i,  22 z ło ty m i 
K rz y ż a m i Z a s łu g i i  19 — S re b rn y ­
m i K rz y ż a m i Z a s łu g i.

W śród  odznaczonych  z n a le ź li się 
ró w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie le  naszego 
w o je w ó d z tw a . K rz y ż e  K a w a le rs k ie  
O rd e ru  O d ro d ze n ia  P o ls k i o t r z y ­
m a li  re p re z e n ta n c i je ź d z ie c tw a , 
o lim p ijc z y k  z R zym u  M a re k  R oz- 
c z y n ia ls k i o raz  w ie lo le tn i d z ia ła c z  
W o je w ó d z k ie j K o m is j i  P K O l.  — 
K a z im ie rz  U rb a n ia k . Z ło ty m  K r z y ­
żem  Z a s łu g i odznaczono R a jm u n d a  
Z ie liń s k ie g o , d w u k ro tn e g o  o l im p i j ­
czyka . S re b rn e  K rz y ż e  Z a s łu g i 
w ręczono  w io ś la rc e  o l im p ijc e  z 
M o n tre a lu  E w ie  A m b ro z ia k  o ra z  
k o la rz o w i o l im p ijc z y k o w i z R zym u  
i  M o n tre a lu  W o jc ie c h o w i M a tu s la -  
k o w i.

I runda — zakończona

Piłkarze Szombierek
mistrzami jesieni

P IŁ K A R Z E  E K S T R A K L A S Y  zakończyli w  niedzielę rundę 
jesienną rozgryw ek o m istrzostw o Po lski. T y tu ł m istrza  jesie­
n i zdobyły  S zom bierki B ytom , k tó re  o 1 p u n k t w yp rzedz iły  
w roc ław sk i Śląsk i  o 4 p k t. W isłę K raków .
O S T A T N IA  se ria  s p o tka ń  w  ru n - ' 

dz ie  je s ie n n e j b y ła  ba rd zo  em o­
c jo n u ją c a . J e j s ta w k ą  b y ło  m . In . 
p ie rw sze  m ie jsce  w  ta b e li.  P ro w a ­
d zący  do tychczas  zespół S laska  n ie  
z d o ła ł u trz y m a ć  cz o ło w e j p o z y c ji 
w  ta b e li.  W ro c ła w ia n ie  p rz e g ra li 
bo w ie m  w  G d y n i z A rk a  1:2- Ś w ie t­
n ie  sp isa ł się n a to m ia s t d o ty c h ­
czasow y w ic e lid e r  — b y to m s k ie  
S z o m b ie rk i. Po d o b re j grz<* b y to - 
m ia n ie  w y s o k o  w y g ra l i  ze sto łeczną 
L e g ią , aż 5:0 ł  p o w ró c il i na  po­
z y c ję  lid e ra .

P rze g ra ła  ró w n ie ż  trz e c ia  w  ta ­
b e li k ra k o w s k a  W is ła  — w  Sosnow­
cu  z Z a g łę b ie m  1:3. G ó rn ik  Zab rze  
— w  O po lu  z O drą  0:1 o ra z  Ł K S  — 
w  K a to w ic a c h  z G K S  0:1. M im o  po­
ra ż k i k ra k o w ia n ie  u t r z y m a li t rz e ­
c ią  lo k a tę . O s ta tn ie  m ie jsce  w  ta ­
b e li z a jm u je  b y d g o s k i Zaw isza . 
B ydgoszczan ie  p o n ie ś li ty m  razem  
p o rażkę  z W idzew em  w  Ł o d z i 1:3. 
P rze d o s ta tn ia  d ru ż y n a  ta b e li po ­
zn a ń sk i L e c h  w y g ra ł w  n ie d z ie lę  
z P o lo n ią  B y to m  2:1. a le  n ie  po­
p ra w ił sw e j lo k a ty .  J e d y n y  n ie ­
d z ie ln y  m ecz. w  k tó ry m  n ie  pad ła  
a n i je d n a  b ra m k a  — to  sp o tka n ie  
w  M ie lc u  m ię d zy  m ie jsco w a  S ta ła  
i  m is trz e m  P o ls k i R uchem  C ho­
rzów .

W  15 k o le jc e  s p o tk a ń  p a d ło  21 
b ra m e k  — w  sum ie  w  ru n d z ie  je ­
s ie n n e j 300. L id e re m  ta b e li n a js k u ­
te c z n ie js z y c h  s trz e lc ó w  je s t K . 
K m ie c ik  z W is ły , k tó r y  s trz e li ł 11 
b ra m e k . K ra k o w ia n in  o 2 tra f ie n ia  
w yp rze d za  R . C h o jn a ck ie g o  z Le - 
cha^ o ra z  o 3 b ra m k i T . M a łn o w i-  
cza (R uch).

G K S  — Ł K S 1:0 (0:0)
A rk a  — Śląsk 2:1 (1:0)
S z o m b ie rk i — Leg ia 5:0 (3:0)
Z ag łęb ie — W is ła 3:1 (2:0)
O dra  — G ó rn ik 1:0 (1:0)
S ta l — R uch 0:0
Lech  — P o lo n ia 2:1 (1:1)
W idzew — Zaw isza 3:1 (2:0)

T A B E L A

W S T O LIC Y  Z w iązku  Ra 
dzieckiega trw a ją  m iędzy­
narodowe zawody io łyż ­
w ia rs tw ie  f ig u ro w ym  o 
nagrodą redakc ji „ Mos­
k iew skich  Nowości” . Oto 
sp ira la  w  w yko nan iu  ra ­
dz ieck ie j pa ry  sportow ej 
I r in y  R odn iny i  A leksan­
d ra  Zajcew a  —  faw o ry tów  
n ie  ty lk o  te j im prezy, ale 
rów nież L im ow ych  Igrzysk  
O lim p ijs k ich  w  Lakę P la- 
cid.

C A F-TA S S

♦  Siatkarki Ogniwa 
bliskie pełnego sukcesu

♦  Kolejne porażki stoczniowców
N IE Z B Y T  P O M Y Ś LN IE  żaprezentow ały się szczecińskie ze­

społy w  ko le jn e j rundzie  rozgryw ek o m istrzostw o I I  lig i 
w  siatkówce. D rużyna S ta li Stocznia, k tó ra  ta k  dobrze w ys ta r­
tow a ła  do tych  rozg ryw ek  —  poniosła dw ie  porażk i u legając 
w  Ostrołęce m ie jscow e j N a rw i 1:3 i  2:3. L e p ie j w yp ad ły  s ia t­
k a rk i O gn iw a dzieląc się pun ktam i z Sarm atą Warszawa. 
W  sobotę w yg ra ły  o g n iw ia n k i 3:1 (15:12, 15:10, 4:15, 15:4) 
w  n iedzie lę natom iast p rzeg ra ły  2:3 (15:13, 10:15, 8:15, 15:10, 
8:15).
S IA T K A R K I szczec ińsk iego  O g n i-  b łę d ó w , z k tó ry c h  n a jczę śc ie j po- 

w a — b e n ia m in e k  ro z g ry w e k  o  m i-  w ta rz a ją c y m  się b y ło  w p ro s t fa -  
s trzo s tw o  I I  l ig i .  b lis k ie  b y ły  s p ra - ta łn e  p rz y ję c ie  z a g ry w k i. G d y  w y -  
w ie n ia  d u ż e j n ie s p o d z ia n k i. N ik t  d a w a ło  s ię . że po ra żka  je s t n ie - 
b o w ie m  n ie  d a w a ł im  z b y tn ic h  u n ik n io n a  s z c ze c in ia n k i z d o ła ły  sie 
szans w  p o je d y n k a c h  z t rz e c ią  d ru -  Jeszcze z m o b ilizo w a ć  w y g ry w a ją c  
żyn ą  ta b e li zespołem  S a rm a ty  W a r-  seta. B y ło  to  je d n a k  w szys tko  na 
szawa. ty m  b a rd z ie j,  że O g n iw o  w  co s tać b y ło  te g o  d n ia  s ia tk a rk i 
do tych cza so w ych  ro z g ry w k a c h  w y -  O g n iw a . W  d e c y d u ją c y m  secie ze- 
g ra lo  za le d w ie  je d e n  m ecz. N a p rze - spó ł gości g ó ro w a ł ju ż  nad  zm ęczo- 
k ó r  w s z y s tk im  p ro g n o s ty k o m  szcze- n y m i szcze c in ia n ka m i. 
c in ia n k i z a d e m o n s tro w a ły  s ię  z ja k  .  4 J , , . . .
n a jle p s z e j s tro n y . S zczegó ln ie  w  W  s o b o tn io -n ie d z ie ln y c h  p o je d y n - 
sobotę. k ie d y  to  b y ły  zespołem  n ie  k a c h  d ru ż y n ę  O g n iw a  p ro w a d z ił 
do  p o znan ia  i  t ru d n o  b y ło  u w ie -  t re n e r  P io t r  G a j. k tó r y  za s tą p ił 
rz y ć . że na p a rk ie c ie  w y s tę p u je  t e j  fu n k c j i  Z . Z a ty ra cza . 
o u ts id e r ta b e li.  Ic h  z w y c ię s tw o  nad . . . ^ _ , .
b a rd z ie j r u ty n o w a n y m i w a rs z a w ia n - Za ty d z ie ń  d ru ż y n ę  O g n iw a  czeka 
k a m i, m a ją c y m i w  z a m ia ra c h  ła tw e  ba rd zo  tru d n a  p rz e p ra w a  bo w ie m  
p o d re p e ro w a n ie  sw ego d o ro b k u  pode jm o w a n a  ona_ bę dz ie  przez l i -  
p u n k to w e g o , b y ło  p rz e k o n y w a ją c e , dera ta b e li r— Ł K S  Łódź .
N a szczególne w y ró ż n ie n ie  w  po­
czy n a n ia c h  d ru ż y n y  szcze c iń s k ie j 
za s łu g iw a ła  d o b ra  g ra  w  o b ro n ie  i  
a ta k u . W  a k c ja c h  o fe n s y w n y c h  
podoba ła  się p rzede w s z y s tk im  M . 
T oka rz .

P o je d y n e k  re w a n ż o w y  zaczą ł się 
o b ie cu ją co  g d yż  p ie rw sze g o  seta 
ro z s trz y g n ę ły  na sw o ją  k o rz y ś ć  
o g n iw ia n k i.  k tó re  od tę g o  m o m e n ­
tu  zaczę ły  g ra ć  bez p e łn e j k o n ­
c e n tra c ji m yś lą c  o ła tw y m  p o w tó ­
rz e n iu  so b o tn ie g o  sukcesu. T o  jg d - 
n a k  w y k o rz y s ta ły  p rz e c iw n ic z k i w y ­
g ry w a ją c  d w a  k o le jn e  se ty . W  ty m  
okres ie  s p o tk a n ia  zespół gosp o d a ­
rz y  p o p e łn ia ł w ie le  p o d s ta w o w y c h

(k>

Puchar Miast
w pływaniu

Wyniki i tabele
I  liga piłkarska

1. S z o m b ie rk i 21:9 25—15
2 Śląsk 20:10 16-8
3. W isła 17:13 29—19
4. A rk a 17:13 20-17
5 G ó rn ik 17:13 18-15
8. L e g ia 17:13 20—21
7. O dra 16:14 10—10
8. Ł K S 16:14 19—21
9. Z ag łę b ie 15:15 25—20

10. W idzew 14:16 16—20
11. R uch 13:17 21—21
12 P o lon ia 12:18 16-19
13 S ta l 12:18 12—15
14 G K S 12:18 19-23
15. Lech 12:18 19-26
16. Z aw isza 9:21 15—30

I I  liga siatkówki 
Kobiety

C hK S  — Polonez 
O g n iw o  — S arm a ta  
Ł K S  -  A Z S  B ia ł. 
G edan ia  — B u d o w la n i 
W a rm ia  — A Z S  Poz 

T A B E L A
1. Ł K S  I
2. W a rm ia  
3 S arm ata
4. B u d o w la n i
5. C hK S
6. P o lonez
7 A Z S  Poz.
8. G edan ia
9. AZS  B ia ł.

10. O G N IW O

3:1 t 3:0 
3:1 1 2:3 
3:1 i 3:1 
3:2 i  2:3 
3:2 i  3:0

33-23 
33—25 
28—23 
24—29 
24—31 

-3 2
3:11 19—33

13-37

Mężczyźni
C a lis la  — W ifa m a  0:
C h e m ik  — P osnan la  0:
AZS  W -w a  — S to czn io w ie c  3: 
G w a rd ia  — W ło c ła v ia  3:
N a re w  — S ta l S toczn ia  3 

T A B E L A
l .  A Z S  W -w a  13:1
2 C a lis la  10:4
3. S to czn io w ie c  8:6
4. G w a rd ia  8:6
5 Posnan ia  7:7
6. N a re w  7:7
7 S T A L  S T O C Z N IA  7:7 
8. W ifa m a  6:8
9 W ło c ła v la  3:11

.0. C h e m ik  Bdg. 1:13

U lig koszykówki
Kobiety

3 l 3:2 
3 t 2:3
0 i 3:2
1 1 3:0 
1 i 3:2

40—13 
34—20 
30—23 
29—28 
29-28 
27—29 
26- 3 ł  
29-28 
17—36 
12—39

A ZS W -w a  — S ta r t 
ROW  -  O dra  
Slęza -  A Z S  Z .G . 
A ZS G d. -  P o lon ia  
S p ro ta v ia  — C za rn i

T A B E L A  
1. P o lo n ia  3
2 Slęza 3
3 A Z S  G d. 2
4 A Z S  Z G . 2
5. ROW  2
6 C Z A R N I 2
7 A ZS W -w a 2
8 O dra  2
9 S ta r t  2

10. S p ro ta v ia  2

74:64 1 74:51
73:55 1 67:54 

99:66 t 103:47 
68:62 1 55:61 
59:74 I 73:70

I 1463-1016 
I 1503 1016 
I 1300-1216 
l 1236 -1339 
' 1158—1184
I 1196—1322 
» 1155—1190
I 1108-1369 
! 1116—1325
! 1068-128»

Pływacy 
Stali Stocznia 
bezkonkurencyjni

W  SO BO TĘ 1 n ie d z ie lę  na p ły ­
w a ln i w  S ta rg a rd z ie  ro zeg rano  I I  
t u r n ie j  w  ra m a ch  P u c h a ru  M ia s t 
w  p ły w a n iu  d z ie c i. W  zaw odach 
ty c h  ba rd zo  dob rze  z a p re z e n to w a li 
się n a jm ło d s i p ły w a c y  Szczecina, 
k tó r z y  w y s ta w il i  dw a zespo ły . P ie r ­
wsze m ie jsce  w y w a lc z y ła  ek ip a  
Szczecina I  — 7584 p k t .  p rzed  G dań­
sk ie m ' — 7406 p k t .  N a  trz e c im  m ie j­
scu u p la s o w a li s ię  p ły w a c y  Szcze­
c in a  I I  g rom adząc  5980 p k t .  Na 
d a lszych  m ie js c a c h  z n a la z ły  się 
d ru ż y n y  B yd g o szczy  — 5672 p k t. 
1 K o s z a lin a  -  5012 p k t. W  tra k c ie  
ty c h  za w o d ó w  u s ta n o w io n o  dw a 
re k o rd y  P o ls k i 12 -la tkó w . Ic h  a u to ­
ra m i b y l i  K a ta rz y n a  P e rko w ska  na 
400 m  st. dow . — 4.55.4 i  R o b e rt 
Hase na 100 m  s t. m o t. — 1.11.2 
o b o je  ze S ta li S toczn ia . W a rto  pod­
k re ś lić .  że p ły w a c y  stoczn iow ego  
k lu b u  w y g ra l i  13 spośród 18 roze­
g ra n y c h  k o n k u re n c ji.  t k i

Mężczyźni
A ZS Kosx. — P oroó 82.83 i  83:78
G w a rd ia  — S ta r t 92:71 l  123:7*
T u rów  — Slask 88:85 i  91:92
P o lon ia  — A s to r ia 77:64 1 83:72
S p ó jn ia  — B a ild o n

T A B E L A
92:72 1 81:68

1 POGOŃ 33 1565 -139»
2 G w a rd ia 31 1659-1341
3 S p ó jn ia 31 1497 -1280
4 P o lon ia 30 1430-1410
5 A Z S  K os*. 27 1340-1333
6 A s to r ia 26 1441—1422
7. B a ild o n 24 1308-139»
8. S ta r t 23 1450—1729
9 Ś ląsk I I 33 1384—150»

10. T u ró w 22 1418-1614

TU TOTO
D U Ż Y  L O T E K  

LO S O W A N IE  I ł

6— 15— 16—21—32—41
dod.34

LO S O .W A N IE  f i l

7— 23—29—38—44—47 

Końcówka banderoli: 8205
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P O N IE D Z IA ŁE K ,
3 G R U D N IA

DZIŚ:
i Franciszka, Ksawerego 

JUTRO :
B arba ry, B ernarda

POGODA
N IE W IE L K IE  opady de­

szczu, temp. około 10 st. 
W ia try  południowo-zachod­
nie, um iarkow ane.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1020 hPa (705 
m m  H g). W c iągu d n ia  m a ły  
spadek c iśn ie n ia .

A L . W Y Z W O L E N IA  107 — te ł. 221- 
012; S T O Ł C Z Y N . N ad O dra  20 -  
te l.  239-422: ZD R O JE . B a t. C h ło p ­
sk ich  54 — te ł 612-573.

IN F O R M A C JE

K O L E J O W A  — te l.  460-21; P o c ią g i 
p rz y je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od­
jeżdża jące  — 933.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 g. 7—21.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918. 
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 — 
g. 9 -18 .

P O G O T O W IA

P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999: S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO ­
G O T O W IE  M O  — 997: POGO IO ­
W IE  D R O G O W E — 911: P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982: PO G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I ~  991: PO­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992: POOO 
TO  W IE  C IE P Ł O W N I — 993; POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I  994: PO G O TO W IE  L O ­
K A T O R S K IE  — 986; P O G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415: POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 1 359-55; T E ­
LE F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

s ty k a . 17.15 P rzeg ląd  ty g o d n ia . 18 
S tu d io  D rezno . 18.50 P o zd ro w ie n ia  
T V  dz ie c ię ce j. 19 N o w o śc i n a u k i i  
te c h n ik i.  19.25 P rognoza  pogody, 
k ro n ik a .  20 F i lm  p o i. ..Zazdrość i  
m e d y c y n a ” . 21.35 C za rn y  k a n a ł.
21.55 K ro n ik a .  22.10 T w a rz  tance rza .
22.55 W iadom ości.

W T O R E K

7.55 Je z , a n g ie ls k i. 9.25 K ro n ik a . 
10 F i lm  p o i. ..Zazdrość i  m e d y c y ­
n a ” . 11.35 C z a rn y  k a n a ł. 12.20 O d­
p o w ie d z i. 12.50 W iadom ośc i. 14.35 
Jez. a n g ie ls k i. 15.05 Jęz. ro s y js k i.  16 
P ro g ra m  z R os to cku . 16.30 S p o tk a ­
n ie  w  Zoo. 17 W iadom ośc i. 17.05 
G im n a s ty k a . 17.15 E ksp res  T V . 17.45 
W y c h o w a n ie  m uzyczne. 18.15 F i lm y  
ry s u n k o w e . 18.50 T V  dz iec ięca . 19 
D z ie ń  na Z achodzie . 19.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a .  20 F i lm  D E F A  
..Sabinę W u lf f ” . 21.30 K ro n ik a .  21.45 
M u z y k a  B e li B a r to k a . 22.30 W ia d o ­
m ośc i.

R A D I O

M U Z Y C Z N Y  — ..B a ro n  c y g a ń s k i”  
g. 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „P e łn ia ”  g. 
15.45. 18. p o l.. 1. 15: . .A m a to r”  g. 
20.15 p o l.. 1. 15; w to re k :  g. 20.15; 
.P e łn ia ”  g. 9 11. 13.15. 15.45: K O ­

R A B  — „ K o n w ó j”  g. 17. 19.30. U S A .
I.  15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) : K O S ­
M OS (te l. 380-03) „K o n w ó j”  g. 9.
I I .  15. 13.30, 16. 18.15. 20.30. U S A . 1. 
15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) : B A Ł ­
T Y K  (te l.  733-35) „D o ra  n a d a je ”  g. 
15.30, w eg.. I. 12; „ L o t  nad  k u k u ł­
czym  gn ia zd e m ”  g. 17.30. 20. U S A .
I .  16 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; CO­
LO S S E U M  (te l.  458-18) „M ło d y  F ra ń  
k e n s te in ”  g. 13.30, 16. 18.15 . 20.30. 
U S A . 1. 15: w to re k :  „B u k a re s z t, go­
dz in a  21.30”  g. 9. 11.15. 13.30. ru m .; 
„E le g ia ”  g. 16 18.15, 20.30. p o l.. 1. 
15; P O L O N IA  (te l. 22-18-34) „G o - 
d z il la  c o n tra  G ig a n ”  g. 15.30. ja p .; 
„W a lk a  o R z y m " g. 17.30. 19.30.
ru m . cz. I  (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; 
P IO N IE R  (te l.  475-02) ..Jeździec bez 
g ło w y ”  g. 15. ra d ź .: „S to  k o n i do 
s tu  b rze g ó w ”  g. 17. 19.15. p o l.. I. 
15; „ B itw a  o M id w a y ”  g. 21.30. 
U S A . 1. 18; w to re k :  ..M a ła  M i”  g. 
10. 17; „H a jd u c y  k p t.  A n g e la ”  g.
I I ,  13, 15, ru m .; „Z n ik ą d  d o n ik ą d ”
g. 18, 20, po l., 1. 15; „ B itw a  o M id ­
w a y ”  g. 22. U S A , 1. 18; Z A M E K  
— „N ie  o g lą d a j s ie  te ra z ”  ang., 
1. 18, g. 18; P R O M IE Ń  (te l.  374-95) 
„W e n d e ta ”  g. 16. 18. 20. f r . .  1. 15; 
M A R S  — „D z ie w c z y n a  z re k la m y ”  
g. 16. 18. 20. W ł.. 1. 18; S Z M A R A G ­
D O W E (Z d ro je ) „S y n o w ie  sze ry fa ”  
g. 17.30. 19.30 U S A . 1. 15: M E W A  
(Ż e lechow o) „S ia d  R osom aka”  g. 17. 
radź .. 1. 12: P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie )
„J e n n y  i  T o b y  w ś ró d  d z ik ic h  zw ie  
rz ą t”  g. 17.30 U S A ; „O s ta tn i po­
c ią g  z G u n  H i l l ”  g. 19.30. U S A ; 
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „ K in g  K o n g ”  g.
18. U S A . 1. 12; B A J K A  (P o lice )
„M is t r z  k ie ro w n ic y  u c ie k a ”  g . 17.
19. U S A . 1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L
(T rze b ie ż) „N ie z w y k ła  S a ra h ”  g. 19. 
ang .. 1. 12: S Y R E N K A  (Jas ien ica ) 
„P o w ró t  s tra c o n y c h ”  g. 17, 19. ju g ., 
I .  12; Z A T O K A  (N ow e  W arp n o )
.B lis k ie  s p o tk a n ia  trze c ie g o  s*oo- 

n ia ”  g. 18, U S A , 1. 12; G R Y F  (G ry ­
f in o )  „Z a k rę t ”  p o l.. 1 15: IN A
(S ta rg a rd ) „W o ln e  c h w ile ”  po i. 
R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  
in fo r m a c ji  O PR F.

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

14.55 N U R T  —■ nauczan ie  począ t­
kow e . 15.25 O b ie k ty w . 15.45 D z ie n ­
n ik  (k o lo r ) . 15.55 C e n tra ln a  A k a d e ­
m ia  z o k a z ji D n ia  G ó rn ik a . 17.50 
W  k rę g u  ro d z in y  (k o lo r ) . 18.25 
W ie lc y , zn a n i i  n ie z n a n i (k o lo r ) . 
19 D ob ra n o c . 19.30 W ie czó r z dz ie ń  
n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 T e a tr  T V  „L e ­
p ie j b y ło b y  g d y b y m  s ię  b y ł n ie  że­
n i ł ”  (k o lo r ) . 21.10 F ilm  ang. „ B y ­
łe m  M o n tg o m e ry m ”  (k o lo r ) . 22.45 
D z ie n n ik  (k o lo r ) .

S A L O N  M E L O M A N A  — p l. H o ł­
d u  P ru sk ie g o  8 — g. 11—19.

DYŻURY

P R O G R A M  I I

13.05 S tu d io  S p o rt. 14.05 P o lsk ie  
sk rz y d ła . 14.45 K lu b  Sześciu K o n ­
ty n e n tó w . 15.35 N owoczesność w  
dom u i  zag rodz ie  (k o lo r ) . 16.05 Jęz. 
n ie m ie c k i. 16.30 P o ra d n ia  m ło d z ie ­
żo w y c h  o rg a n iz a to ró w  s p o rtu  (k o ­
lo r ) .  17 S T U D IO  B IS . 17.10 M u p p e t 
show . 17.35 W szys tko  za w szys tko  
z d r  hab . S e n d z im ire m  K lim a s z e w ­
s k im  — cz. I .  18 N o ta tn ik  f i lm o w y .
18.15 W y w ia d  z D ru p im  i  C la p to - 
nem . 18.25 R ozm ow a s tu d e n tó w  na 
te m a t F o rm u ły . 18:50 P ro g ra m  roz­
ry w k o w y . 19.10 K ro n ik a  (Szcz.).
19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r) .
20.15 P re ze n te rzy  p ro g ra m u . 20.20 
W szys tko  z a  w szys tko  — cz. I I .  
20.45 Za co m i p łacą . 21 R ozm ow a 
n t.  p ro g ra m u  „Z a  co  m i p ła ca ” .
21.10 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  — ze­
spó ł C om b i. 21.30 „24 g o d z in y ” .
21.40 W szys tko  za w szys tko  — cz. 
I I I .  21.15 Rep. f i lm o w y  „D y ry g e n t” . 
22.25. R ozm ow a s tu d e n tó w  na te m a t 
dziś z a p re ze n to w a n ych  p ro g ra m ó w .
22.35 „O s ta tn ia  taśm a K ra p p a ”  — 
p raca  e g za m in a cy jn a  Jacka  G ąsio- 
ro w sk ie g o .

W T O R E K

6 1 6.30 T T R . 11.05 Jęz. p o ls k i d la  
k l .  I I  l ic .  ..K o rd ia n ” . 12 D la  k l .  I  
l ic .  „Ś w ię to sze k ” . 13.25 i  14 T T R .
15.30 T V  K lu b  S en io ra . 16 O b ie k ­
ty w ..  16.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16.30 
S tu d io  T V  M ło d y c h  (k o lo r ) . 17 In -  
te rs tu d io  (k o lo r ) . 17.25 „S o n d a ”  (ko  
lo r ) .  17.50 W  k rę g u  ro d z in y  (k o ­
lo r ) . 18.25 A m e ry k a ń s k i f i lm  a n i­
m o w a n y  „ K r ó l i k  Bugs p rzeds ta ­
w ia ”  (k o lo r ) . 18.50 R a d z im y  r o ln i­
k o m  (k o lo r ) . 19 D o b ra n o c . 19.30 
W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 
F i lm  f r .  „S a m  1 S a łly ”  (k o lo r) .
21.15 D ziś w  naszym  s tu d io  D ean 
Reed. 21.45 C am era ta  (k o lo r ) . 22.10 
D z ie n n ik  (k o lo r ) . 22.25 „30 m in u t 
z a r c h ite k tu ra ” .

P R O G R A M  I I

12.35 „Z w ie rz y n ie c ” . 13 K osm os.
16.05 ję z . a n g ie ls k i. 16.35 Jęz. n ie ­
m ie c k i. 17 T e a trz y k  d la  przedszko­
la k ó w  „P io tru ś  1 w i l k ”  (k o lo r ) . 17.30 
P o ra d n ia  ..Z a u fa n ie ” . 18 P ra w o  d la  
w s z y s tk ic h  (k o lo r ) . 18.30 P ro g ra m  
m o rs k i — S in g a p u r, w ro ta  do  A z ji.
19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 W ieczó r 
z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 W to re k  
m e lom ana . 21.30 „24 g o d z in y ”  (k o ­
lo r ) . 21.40 P re m ie ra  w  D w ó jce  
„Ś n ie g ”  (k o lo r ) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  I

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K orespon  
d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu d io  
„G a m a ” . 15.55 T ra n s m is ja  z obcho 
d ó w  D n i G ó rn ik a . 17.30 R a d io k u - 
r ie r .  18 M in ia tu ry  m uzyczne . 18.33 
K o n c e r t  życzeń. 19.15 G w ia z d y  na ­
szych  e s tra d . 19.40 Z  w ę g ie rs k ie j 
pu sz ty . 20.05 S iadem  naszych  In te r  
w e n c jł.  20.10 K o n c e rt m u z y k i po­
p u la rn e j.  20.35 M e lo d ie  la t  70. 21.15 
P rze b o je  trz e c h  po ko le ń . 22.23 P ro ­
g ra m  W O S P R iT V  „W a rs z a w s k ie  m u  
zy ” . 23 W ita  W as P o lska . 0.06 \ '~  
le n d a r*  k u l t u r y  p o ls k ie j.

P R O G R A M  I I

13.51 K o n c e r t C h ó ru  P R łT V . 14.10 
W ię c e j, le p ie j,  n o w ocześn ie j. 14.25 
M u z y k a  H a yd n a . 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w czą t i  ch ło p có w . 16 N ow ośc i 
ra d io w e g o  s tu d ia . 16.10 M u z y k a  p o l­
ska ub ie g łe g o  s tu le c ia . 16.40 „S am o 
d iw a ”  — o p o w ia d a n ie . 17 B la s k i i  
c ie n ie  m u z y k i ja z z -ro c k . 17.20 N o ­
ta tn ik  k u ltu r a ln y .  17.30 ..P oeta  i 
je g o  ś w ia t” . 18 Co piszą o m u z y ­
ce? 18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a ­
m a ” . 18.40 Z w y k l i  i  n ie z w y k li.  19 
R a d io w y  le k s y k o n  sm yczkó w . 19.40 
D ź w ię k o w y  p la k a t re k la m o w y . 19.50 
K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 20 B ogac tw a  
nasze j z ie m i. 20.20 K o n tra p u n k ty .
21.40 T y d z ie ń  m u zyczn y . 22 „ J a r ­
m a rk  c u d ó w ". 23 „A u g u s t R e n o ir”
23.40 M u zyka  na dob ra n o c .

P R O G R A M  I I I

14 B a ro k o w e  s u ity  so low e l  orkie.- 
s tro w e . 15.05 „D z ie ń  d o b ry  M r 
B lu e s ” . 15.20 W  k rę g u  jazzu . 15.40 
P io s e n k i w sp o m n ie n ia . 16 „J e ś li be 
d z ie  padać deszcz” . 16.20 M u z y k o - 
b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 M u ­
zyczna poczta  U K F . 17.40 O d k u rz o ­
ne p rzebo je . 18.10 P o li ty k a  d la  
w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re la k s u . 19 
C o d z ienn ie  pow ieść. 19.35 O pera ty ­
go d n ia . 19.50 „O b łę d ” . 20,00 „60 m i­
n u t na g o dz inę ” . 21 G a le r ia  s ta ­
ry c h  m is trz ó w . 22.08 G w iazda  s ied­
m iu  w ie czo ró w . 22.15 T rz y  k w a ­
dranse  jazzu . 23.05 M ię d zy  dnifem a 
snem .

P R O G R A M  IV

14 T e c h n ik u m  R o ln icze . 14.15 T u  
S tu d io  S te reo  14.45 M u zyka . 15.05 
,.W  J e z io ra n a ch ” . 15.40 K s ią ż k i, do 
k tó ry c h  w ra c a m y . 16.05 P rzed  p ie r ­
w szym  d z w o n k ie m . 16.25 Jez. n ie ­
m ie c k i. 16.40 P A W . 17 M uzyczne  roz 
m a ito ś c i s te re o fo n iczn e . 17.30 Szcze 
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K a le jd o ­
skop  n a u k i.  19 E ko n o m ia  na co 
dz ień . 19.15 J . ro s y js k i.  19.30 7am  
Session. 20.15 X X I I I  F e s tiw a l M e- 
n u h in a x . 21.45 N o w e  n a g ra n ia  ra ­
d io w e . 22.15 N a u k a  i  ś w ia t w sp ó ł­
czesny. 22.35 S zko ła  Ś re d n ia  d la  
P ra c u ją c y c h .

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
ka  na s ta łe  do in w a ­
l id k i ,  na ba rd zo  d ob ­
ry c h  w a ru n k a c h . Z g ło ­
szen ia : P ió re w ic z , W y -  
szobór 72-311 W ic im ic e .

164-P
Z A O P IE K U J Ę  s ię  dz ie ­
c k ie m  do  2 la t  w e w łas 
n y m  d o m u . P ogodno, 
te l.  788-66. 23725-G

K U P N O

S Z C Z E N IA K A  — w i l ­
czu ra  — k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  168.

R O ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j-  
W P H W  Szczecin, u l.  

W ie lk a  25, czynne w  
godz. 8—17, w  n iedz ie lę  
od  9 do 12, T V  cza rno ­
b ia ła , te l.  356-96, T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55.

1764-K
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne in t .  M a s ło w s k i, te l. 
752-65. 21757-G
CO LO R  T V  pogo tow ie . 
‘ 3-24-96. 20978-G
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie , te l.  461-58.

21688-G 
A U T O  -  N A P R A W A .
722-68. 20486-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k lin o -  
w a n ie , te ł.  706-20 —
K u p n y . ^2053-G
K A F E L K Ó W  A N IE , te l.  
22-27-24. 21544-G
N A P R A W A  lo d ó w e k , 
te l.  82-23-00. 21381-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h . T e l. 
233-501. 21163-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie . te l.  231-765.

21827-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , te l. 421-88 — K a ­
z im ie rz  R o g oz ińsk i.

22220-G
W Y C IS Z A N IE , o c ie p la ­
n ie  d rz w i ta p ic e rk ą . 
u szcze ln ia n ie  o k ie n . 
T e l. 22-50-60 — Roger
K ie rs z n ic k l.  22235-G
P R A L N IA  C hem iczna, 
u l.  S t. D u b o is  2, p r z y j­
m u je  do czyszczenia 
k o ż u c h y  i  odzież zam ­
szową. 22050-G
P O LE C A M Y  czyszczenie 
i  m o d e lo w a n ie  k ra w a ­
tó w  — P ra ln ia  C hem i­
czna, Ł o k ie tk a  . 23.

21747-G
Z L E Ś N IC Z Ó W K I w
P rzęsoc in ie  z a g in ą ł 24 
lis to p a d a  b r. m ło d y  
p ies ra s y  basset h o u n d . 
Z  in fo rm a c ja m i w  te j 
s p ra w ie  d z w o n ić : te l. 
714-56 w  go d z in a ch  po­
p o łu d n io w y c h . 23736-G 
20 B M . za g in ą ł p ies 
m ieszan iec  ra t le rk a  —■ 
ru d y . O d p ro w a d z ić  za 
n a g rodą . K r .  J a d w ig i 
42a/12. 23674-G
Z G IN Ą Ł  c z a rn y  c o cke r- 
sp a n ie l. B y ł w  tra k c ie  
leczen ia . E m i l i i  P la te r 
73/10, te l.  22-62-95. 
Z w ro t  za nagrodą .

23567-0

Wszystkim, którzy nieśli algę cho­
remu, przyjaciołom i znajomym, 
kierownictwu i pracownikom Zakła­
dów Mechanicznych WZSR, Oddzia­
łowi Wojewódzkiemu PZU i Szcze­
cińskiej Spółdzielni Mieszkaniowej, 
tym którzy okazali serce, pomoc 
ł współczucie w ostatniej drodze 

Zmarłego Ojca mojego

Tadeusza Bobińskiego
wyrazy głębokiej wdzięczności * 

składa

CÓRKA Z RODZINĄ.

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwa Budowlano-Montażowe 

uczestniczące w budowie

Z A K Ł A D Ó W  C H EM IC ZN YC H  
„P O L IC E  I I "

zatrudnią
♦  m u ra rzy -tyn ka rzy
♦  be ton ia rzy-zb ro ja rzy
♦  p łytkarzy-posadzkarzy 
+  c ieś li-s to la rzy
♦  b lacharzy-dekarzy
♦  m onterów  wod.-kan.
♦  m echaników samochodowych
♦  e lektrom echaników
♦  m aszynistów maszyn budow lanych
♦  m alarzy

: spawaczy
m onterów  ko n s tru k c ji s ta low ych 

♦  robo tn ikó w  n ie w ykw a lifiko w a n ych

Pracow nikom  zam iejscowym  zapewniam y 
zakw aterow anie. K andydaci do pracy w in ­
n i zgłaszać się z dowodem osobistym  i  
dokum entam i s tw ie rdza jącym i k w a lif ik a ­

cje oraz przebieg pracy zawodowej.

Zgłoszenia do pracy p rzy jm u je  i  szcze­
gółowych in fo rm a c ji udziela C en tra lny  
P u nkt Przy jęć do P racy Police-Jasienica, 
ul. P io tra  i  Paw ła 1, te l. 17-47-32. 
Dojazd ze Szczecina autobusem W P K M  
l in i i  101 z pl. H o łdu  P ruskiego lu b  po­
ciągiem. 8512-K

24 L IS T O P A D A  na D u - p rzed  p rzyw łaszczen iem  
n ik o w s k ie g o  z g in ą ł m a - lu b  k u p n e m . W ia d o - 
ł y  r u d y  p e k iń c z y k , m ość: nag rodzę  — te l.  
S uczka je s t w  tra k c ie  82-11-50. 23584-G
le cze n ia . O strzegam

S Z P IT A L E

W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — IH  
P o m o rza n y . Z d u n o w o : P O Ł O Ż N IC ­
TW O  -  P io tra  S k a rg i; C H IR . D Z IE  
C IE C A  — U n i i  L u b e ls k ie !- (d y ż u r 
o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A R Z E N IO W Y  -  
W o jc ie ch a  7; N E U R O L O G IA  — A r ­
k o ń s k a : D E R M A T O L O G IA  — Po­
m o rza n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 -  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 15—8.

A P T E K I

Dziękujemy
...naszym  C z y te ln ik o m  za nade­

s łane p o z d ro w ie n ia : ch ó rzys to m  
„ H e jn a łu ”  z w y s tę p ó w  w  Ba ja  M a­
rę, g ru p ie  p ra c o w n ik ó w  M P O  prze ­
b y w a ją c e j w  S ta re j M iło sn e j 
k /W a rs z a w y  na w y s ta w ie  sp rzę tu  
O b ro n y  C y w iln e j,  „Ż a c z k o m ”  ze 
S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  10 w  S ta r­
g a rd z ie  Szczec. z X X IV  R a jd u  B ia l­
sk ie g o  o raz „W ie rc ip ię to m ”  z K lu ­
bu T u ry s tó w  P ieszych  p ra c u ją c y c h  
m, in .  spo łeczn ie  w  ra m a ch  a k c j i  
..Czyste gócy”  w  S udetach.

L O K A L E

DO w y n a ję c ia  m ie ­
szka n ie , k o m p le tn ie  u -  
m e b lo w a n e  z te le fo n e m  
i  garażem . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
22404.

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 p  (ro c z n ik  
1969) sprzedam . G o le ­
n ió w . te ł.  35-09. 166-P

M E R C ED ESA 250 D  —
sprzedam . W iadom ość. 
S ta rg a rd , u l.  A r m i i  L u ­
d o w e j 43/1. I65-P
K U R N IK  o  p o w . 1200

m  k w . n o w o  w y  b u d o - Z G U B Y
w a n y  w ra z  z m ieszka ­
n ie m  — sprzedam . G o- Z G IN Ą Ł  z ło ty  k o lc z y k  
rz ó w  W lk p .. p l. M ły ń -  (k ó łk o )  — na g ro d a . Te l. 
s k l 2. te ł.  69-05. 167-P 442-18. 23633-G

Z  P O W O D U  c h o ro b y  Z G IN Ę Ł A  teczka  z n a - 
sp rzedam  n o w y  p a w i-  rz ę d z ia m i ra d io w y m i na 
lo n  h a n d lo w y  b ra n ż y  u l.  K r .  J a d w ig i. U czc i- 
k w ia ty  — w a rz y w a  — w ego zna lazcę  proszę o 
ow oce. O fe r ty  B iu ro  z w ro t za n a g ro d ą  — 
O głoszeń Szczecin 22490. te l.  22-66-65. 22782-G

N O W Y  płaszcz Z k r ó l i -  27 L IS T O P A D A  zgu b io - 
k ó w  b ia ło -c z a rn y c h , m a  no  to rb ę  z n a rzę d z ia m i, 
ł y  ro z m ia r  — sp rze - U czc iw ego  zna lazcę  p ro  
da m . T e l. 77-380. szę o z w ro t za n a g ro ­

dą. K u  S ło ń cu  102.
22396-0 23579-G

g j g f j
Atrakcyjne zestawy paczek upominkowych 

poleca „LUCYNKA I  PAULINKA”

al. Wojska Polskiego 18, I  piętro.
W dniach od 4.XII.79 r. do 6.XII.79 r. 

od godz. 14.

PACZKI WRĘCZA „MIKOŁAJ’*

ZAPRASZAMY.
8717-K

• „K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H ”  W Y D A W C A ; Szczec ińsk ie  W vdaw n!ctW O  P rasow e 
w  S zczecin ie  R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A - 70-550 Szczecin o l H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E LE F O N Y ; c e n tra la  430-21 sekre ­
ta r ia t  red  nacze lny 457-41 se k re ta rz  redakcH  467-21 s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 'w e w n  83) d z ia ł m ie js k ' 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50 d z ia ł łącznośc i 

m K aIVi 4S'> 21 B iu ro  O głoszeń 394-34 red  oo ra n n a  (pc godz 6) 22-40-28 * 22-42 50 d a le ko p isy  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW P rasa—K s ta żka — 
.o r ®2 u rz ^ dy P ocztow e i d o rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tyczeń . I  k w a r ta ł I  p ó łrocze  ro k u  następnego na c a ły  ro k  n a s tępny  do d n ia  10 każdego m iesiąca 

„ _ D r^.Ss o re n u m e ra ty  ęa pozosta łe  o k re sy  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  ro czn e i — 312 z ł Z a k ła d y  p ra c y  in s ty tu c je  ł o rg a n iza c je  s k ła d a ja  za m ó w ie n ia
ra to ? ™  , e , o w y -m  O ddzł a lo a w  m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie  me tego  O d d z ia łu  w  U rzędach P ocz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p re n u m e -

r ,_ „ „  y  ,w  U rzędach P ocz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z1ee°niem  w y s v łk : za g ra n ic ę  k tó ra  jes t o 50 p ro c  droższa p rz y jm u je  RSW
ż a k ł* ^ 'C ra fP * z i7 e  UCtl C e n tra ,a  K o lp o r ta ż u  P ra sy  « W y d a w n ic tw  u l T n w a r"« .»  ?» 00-958 W arc ra w a  k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e ksu  35034 D ru k : S z cze c i ń ^ e
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T o w a r  le ży  w  hurtowni!

Fot.: Z. Jodkow ski

„Kurier” na budow ie Trasy Zanikowej

W poszukiwaniu... kabli
NO W OCZESNA a rte ria  rodzi 16 słupów dźw igających w 

się w ru c h liw y m  re jon ie  Szcze przyszłości estakadę) zostały 
cina. Wszyscy w idz im y postęp ju ż  na tym  odcinku zabetono- 
prac, ka fa ry  w  ruchu , robo ty wane. B udow lan i p racu ją  przy 
drogow e przygotowujące objazd zalew aniu następnych funda- 
u lic y  Energetyków . P rzy Fab ry  m entow ycb stóp by wznieść na 
ee C u krów  i  Czekolady „ G ry f ”  n ic h  kole jne podpory, 
wznoszą się wysoko o lbrzym ie
p o d p o r y .  W szystkie ( w  sum ie p r a c e  z iem ne, p a lo w a n ie , wyty-

PROSZĘ O GŁOS

Wstyd!
— B Ę D Ą C  o s ta tn io  w  T e a trze  M u­

z y c z n y m  k o rz y s ta ła m  z to a le ty  |  
© b u rz y ła  m n ie  in fo rm a c ja  um iesz­
czona nad u m y w a lk ą : „Z a  użyc ie  
to a le ty  1,50 z ! — za u m y c ie  rą k  
Z z l " .  P y ta m : toto z e z w o lił na w y ­
w ie sze n ie  ta k ie g o  ce n n ika ?  M o im  
zd a n ie m  k o rz y s ta n ie  z to a le ty  w in ­
n o  b yć  w k a lk u lo w a n e  w  cenę b ile ­
tu ,  ta k  ja k  sza tn ia . J e że li je d n a k  
k a ż d y  m u s i o p ła ca ć  tę  po trzebę  od 
d z ie ln ie , to  je s t to  ja k ie ś  n ie p o ro ­
z u m ie n ie . U m yc ie  rą k  po  s k o rz y ­
s ta n iu  z W C  uw ażam  za o b o w ią ­
zek, a n ie  lu ksu s , za k tó r y  trzeba 
d o d a tk o w o  p ła c ić .

W e źm y po n a d to  pod uw agę także  
to ,  że do te a tru  uczęszcza ró w n ie ż  
m ło d z ie ż . P ow yższy  c e n n ik  n ie  
»«pływ a na  n ią  w ych o w a w czo , bo 
u c z n io w ie  mogą zacząć s ię  zastana­
w ia ć  co s ię  b a rd z ie j o p ła c i — u m y -  
eie rą k  czy zaoszczędzenie S z ł.

W A N D A  W IE L IC Z K O  
u ł. R ug iańska

U W A G I naszej C z y te ln ic z k i u w a ­
ża m y za  c a łk o w ic ie  s łuszne. W 
is to c ie  b o w ie m  to  n a g m in n e  obec­
n ie  ro z g ra n ic z a n ie  cen za k o rz y , 
s ta n ie  z „00”  je s t ir y tu ją c e . Szcze­
g ó ln ie  zaś ra z i w  p rz y b y tk a c h  k u l­
t u r y ,  ta k ic h  ja k  k in o  czy  te a tr . 
L ic z y m y  na szybką  zm ianę  ty c h  
d z iw n y c h , i  p rzez n ik o g o  w  zasa­
dz ie  n ie  k o n tro lo w a n y c h  zw ycza ­
jó w  c e n n ik o w y c h .

Dworcowe
kwiaciarnie

W  U B . R O K U  na D w o rc u  G łó w ­
n y m  P K P  w  S zczec in ie  u ru c h o m io ­
n o  k w ia c ia rn ię .  C ieszy s ię  ona do 
dz iś  d u ż y m  pow odzen iem  w ś ró d  pa 
saże rów  o d w ie d za ją cych  dw orzec . 
Z  p rzy je m n o śc ią  też  o d n o to w a liś ­
m y  fa k t ,  iż  podobną p la c ó w k ę  han 
d lo w ą  u ru c h o m io n o  na d ru g im  co 
do w ie lk o ś c i d w o rc u  k o le jo w y m  na 
szego m ia s ta  — w  h o lu  d w o rca  
P K P  w  S zczee in ie -D ąb iu . (M )

Drogowa pułapka
T u z  p rze d  p rze ja zd e m  k o le jo w y m  

na u l.  D a b s k ie j w  K lę s k o w ie  oow  
s ta ła  s p o ry c h  ro z m ia ró w  w y rw a  w  
b e to n o w e j p ły c ie . Jest ona ta k  
duża . że k ie ro w c y  m a ły c h  F ia tó w  
k tó r z y  w  po rę  n ie  dostrzega te j 
p rzeszkody , m ogą na n ie j .zg u b ić " 
s i ln ik .  Z resztą  w y rw a  je s t niebez 
p ieczna ta kże  i  d la  w ię k s z y c h  po­
ja z d ó w  osobow ych . P ro p o n u je m y  
w ię c . a b y  P E D iM  czym  p rę d ze j na 
p ra w ił u lic z n ą  n a w ie rz c h n ię . (M )

Komunikat WPKM
W  N O C E z 3/4, 4/5, 5/6. 6/7. 7/8 i 

8/9 g ru d n ia  w  godz. od 23.50 do  4.45, 
t ra m w a je  nocne l i n i i  n r  6 ku rs o ­
w a ć  będą w  re la c j i  P o m o rza n v  — 
S toczn ia  R em o n to w a  (u l Ludow a» 
Na o d c in k u  od  S to czn i R e m o n to ­
w e j do G o c ła w ia  u ru c h o m io n e  zo­
s ta n ie  zasteucze po łączen ie  a u to b u ­
sowe.

P ow odem  z m ia n y  są ro b o ty  to ro ­
w e  w  re jo n ie  u ł ic  L u d o w e j l  R o­
b o tn ic z e j,

ezan ie  b ie g u  estakad to  m o m e n ty  
ró w n ie  w ażne ja k  w znoszenie sa­
m e j k o n s t ru k c j i .  N a  ra z ie  w  w ię k ­
szości z  w y d z ie lo n y c h  re jo n ó w  bu ­
d o w y  tra s y  — t rw a  p rze zb ra ja n ie . 
P rze k ła d a n e  są w o d o c ią g i, gazociąg , 
ka b ie  e n e rg e tyczn e  oraz  te le k o m u ­
n ik a c y jn e . Z aaw ansow ane są też 
p race  p rz y  b u d o w ie  .k o le k to ra  k a ­
n a liz a c y jn e g o . T a m  gdzie  będą g łę ­
b o k ie  w y k o p y , a p ó ź n ie j k o n s tru k ­
c je  naz iem ne, trze b a  puśc ić  ka b le  
i  r u r y  (w odoc iągow e , gazow e i  o d ­
p ro w a d za ją ce  ś c ie k i)  in n y m  to re m , 
b y  dostęp do n ic h  po w y b u d o w a ­
n iu  T ra s y  Z a m k o w e j n ie  b y ł t r u d ­
n y . N ie  je s t to  sp raw a  p ros ta , 
gdyż  m ia s to  n ie  d ysp o n u je  d o k ła d ­
ną In w e n ta ry z a c ją  s ie c i podz iem ­
n e j. D la te g o  często na te j b u d o w ie  
m ożna s p o tka ć  s p e c ja lis tó w  z apa­
ra tu rą  do lo k a liz a c ji u z b ro je n ia . 
O s ta tn io  np . ze s łu c h a w k a m i na 
uszach i  s p e c ja ln y m i w y k ry w a c z a ­
m i p o ja w il i  się (p a trz  z d ję c ie ) p ra ­
c o w n ic y  Z a k ła d u  E nerge tycznego. 
P rz y  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h , 
p rz y  u l.  E n e rg e ty k ó w  — lo k a liz u ją  
o n i ka b le  ene rge tyczne . Są to  lu ­
dz ie  z o d p o w ie d n im i u p ra w n io n ia -  

ap e c ja ln ie  p rze szko le n i, le g ity ­
m u ją c y  s ię  z n a k o m ity m  s łuchem . 
L o k a lłz a to r  tra s y  k a b la  to  u rz ą ­
dzenie ba rdzo  czu łe , zdo lne  po ka ­
zać p rzeb ieg  to ru  p rzew odu , g łę ­
bokość na ja k ie j  s ię  z n a jd u je  o raz  
w szys tk ie  jego  uszkodzenia.

R o k  b ieżący  dob iega  k o ń ca . I n ­
w e s to r b u d o w y  T ra s y  Z a m k o w e j — 
D y re k c ja  R ozb u d o w y  M ia s ta  — ba­
czn ie  p rz y g lą d a  s ię  w ię c  w y k o n a w ­
com  o ra z  w s z y s tk im  za d a n io m , ja ­
k ie  m ia ły  b yć  zakończone do k o ń ­
ca g ru d n ia  b r . D y re k to r  R ysza rd  
Z ie liń s k i z D R M S  je s t z a d o w o lo n y . 
W ła śc iw ie  zadan ia  p la n o w e  p o w in ­
n y  b yć  w yko n a n e . W a rto ść  w y k o ­
n a n y c h  p ra c  ( ro b o ty  z iem ne , k o n ­
s t ru k c y jn e , p rz y g o to w a n ie  f r o n tu  
ro b ó t d la  in n y c h  p rz e d s ię b io rs tw , 
w y p ła ty  d la  b iu r  p ro je k to w y c h )  
za m kn ą  s ię  kwo-tą 149 m in  zl. B u ­
d o w la n i n a z y w a ją  to  „p rz e ro b e m ” . 
W  1979 r .  zam kn ie  s ię  o n  zatem  
p la n o w a n ą  sum ą. (w ys)

Dlaczego brak musztardy?
KRZED k ilk u  tyg odn iam i m ieszkańcy Szczecina w  * jW w |« - « J S ,"  zSS?

n i cm skonsta tow ali, iż  ze sklepów spożywczych zniknęła.,. s u j e próbn ie  metody jak np. sam 
m usztarda. H and low cy w y tłu m a c z y li nam, iż są to trudności „castor” ? a  zdawać sobie musimy 
przejściowe i w  d ą su  na jb liższych  dn i do Szczecina dotrze do- «*•>»«. l e fJJm O w leS ia^na 
stawa te j p rzyp raw y, k tó ra  w całości zaspokoi zapotrzebowa- ilości towarów 5- czy io-krotnie 
nie. I  tak się stało. większe niż czynią to dotychczas

największe szczecińskie sklepy.
JE D N A K  n ie we w szys tk ich  _  W  naszych magazynach w ° wcjm bS i ^ a u f i n l e ‘ do” t S S  

sklepach możemy kup ić  s io i-  posiadam y wystarczające zapa- g0yaS6tepu6 jako do placówki gwa- 
czek m usztardy. O sta tn io  za- sy tego produktu . Dlaczego rautującej nam każdego dnia pe- 
sygnalizowano nam, że b ra k  brak m usztardy w  „Castorze” ? łen asortyment towarowy, 
je j na pólkach dużego sk le pu  W łaściw ie  to  trud no  m i tę Kierownictwo szczecińskich insty- 
spożywczego „C asto r”  p rzy  ul. sprawę teraz w y jaśn iać, rozpo- tuc ji handlowych musi w sposób 
E. P la ter. Dlaczego? — p y ta li ezyna się bow iem  okres przed- ^ ^ ? w|J ymâ ^ ąnpyić t £urtS?me 
nas zdenerw owani tym  tak tem  świątecznych zakupów i  z u^arżają się na nadmiar towa- 
C zyte ln icy. p ra k ty k i w iem y, że w łasm e ru ... którego klient nadaremny jx>-

Z  identycznym  pytan iem , m usztarda należy do grupy to - szokuje w sklepach,
zw ró c iliśm y  się do z-cy d y re k - w a row e j, k tó ra  jest poszukiw a- uji ..............................
to ra  szczecińskiej h u rto w n i a r-  na przez k lien tów . W na jb liż - 
tyk u łó w  spożywczych W SS szych dniach spodziewamy się 

Społem”  Ryszarda Lub ańsk ie - ko le jn e j dostawy i absolutnie 
n ie  możemy m ów ić o jak im ś 
„k ryzys ie ” . Podczas jedne j z 
narad  zw róc iliśm y się do p lo ­
nu  handlowego WSS „Społem ”  
z apelem dotyczącym  w łaśnie 
te j p rzypraw y. P ros iliśm y, a- 
by k ie row n icy  sklepów tw orzy  
l i  w swoich placówkach je j za-

(Mac z)

Prezent jakiego nie było

I I

f f Pomerania 
myśli o lecie

Z B L IŻ A J Ą  się św ię ta , a w ię c  
trzeba  pom yśleć o  tra d y c y jn y c h  
p o d a rkach  g w ia z d k o w y c h  d la  n a j­
b liższych . In te re su ją cą  p ro p o z y c ję  
w  ty m  w zg lędzie  w y s u n ę ło  W P U T  
„P o m e ra n ia ” .

„P re z e n t pad C ho inkę  — w czasy 
na la to ”  — p la k a ty  z ta k im  ha ­
s łem  p o ja w iły  s ię  n ie d a w n o  w  o k ­
nach  p a w ilo n u  p rz y  p l.  Ż o łn ie rz a .

O fe rta  polega na  ty m , iż  k l ie n c i 
ju ż  te ra z  m ogą w y k u p ić  le tn ie  
w czasy o rg a n izow ane  w  w ie lu  a- 
t r a k c y jn y c h  m ie jscow ośc iach  k r a ju .  
M ie jsca  re ze rw o w a ć  rta leży  do -1 
g ru d n ia  1979 r . ,  a w ię c  będz ie  to  
do sko n a ły  p o d a ru n e k  św ią te czn y . 
O p ła ta  za w czasy m oże b y ć  u isz­
czana w  ra ta c h  (p ie rw sza  w yn o s i 
10—20 p roc . w a rto ś c i s k ie ro w a n ia , 
o s ta tn ią  trzeba  u re g u lo w a ć  tu ż  
przed  rozpoczęc iem  tu rn u s u ) .

W szyscy, k tó rz y  zde cyd u ją  s ię  na 
za ku p  tego p rezen tu , o trz y m a ją  po­
n a d to  o d  „P om eran ia ”  św ią teczne  
upom  in to i-n iespoda łan lc l, (m o r)

Oszczędna 
Praktyczna Pani1

P O R A D N IA  odzieżowa oś rodka  
.P ra k tyczn a  P a n i”  n r  3 m ieszczą­

ca się w  b u d y n k u  gazow n i u  zb ie ­
gu u l ic  M ick ie w ic z a  i  B ro d z iń s k ie ­
go re k la m u je  od k i lk u  m ie s ię cy  
sw o je  u s łu g i szy ldem , na k tó r y m  
— zapew ne z b ra k u  m ie jsca , b o  ta  
b lic a  rzeczyw iśc ie  je s t n ie w ie lk a  — 
w  s łow ie  ..p ra k tyczn a ”  za b ra k ło  l i ­
t e r k i  a.

R o zum iem y, że p ra k ty c z n a  pan i 
p o w in n a  b y ć  oszczędna. A le  żeby 
aż do  tego  s topn ia?  <mw)

-pas.
Muszę jednak powiedzieć, że 

m usztarda w b rew  pozorom jest 
p roduktem  trud nym . Je j okres 
ważności w ynosi ty lk o  6 ty ­
godni. Zakładając, że od daty 
je j w yprodukow an ia  do ch w ili 
dostarczenia do Szczecina u- 
p łyną  2 tygodnie, to  do skle­
pów  tra fia  p rodukt, k tó ry  już 
po 28 dniach (w  przypadku je ­
go niesprzedania) należy w yco­
fać i  zniszczyć. I  to  w łaśnie po 
w oduje niechęć k ie row n ikó w  
sklepów do tw orzenia dużych 
zapasów m usztardy. Po prostu 
w o lą zamawiać m n ie j, gdyż 
wówczas m ają pełną gw aran­
cję, że tow ar sprzedadzą i  nie 
będzie im  groziło  obciążenie 
ka rto te k i tow arem  prze te rm i­
now anym .

T A K Ą  o to  In fo rm a c ję  o trz y m a ­
l iś m y  w  WSS „S p o łe m ” . Z  pew ­
nością jes t tu  w ie le  ra c j i ,  a le ta k ­
że i  z w yk łe g o  w y g o d n ic tw a .

M usz ta rda  n ie  je s t to w a re m  p ie rw  
sze j po trze b y . T o  n ie  ch łeb , m le k o  
czy  b u łk i.  I  n a w e t w  m om en tach  
g d y  w  je d n y m  czy d ru g im  ze 
szczec ińsk ich  sk le p ó w  b ra k n ie  je j, 
to  p rz y s ło w io w y  św ia t s ię n ie  za­
w a li.  U w ażam y je d n a k , że ten  p rzy  
k ła d  je s t o d b ic ie m  z ja w iska , k tó re ­
m u  na leży  w  sposób a u to ry ta ty w ­
n y  p rze c iw d z ia ła ć . Jest to  bow iem  
p rz e ja w  lekcew ażen ia  k l ie n te l i  w  
im ię  w yg o d y  k ie ro w n ik ó w  sklepów . 
Jest to  w ię c  k lasyczne  p o tw ie rd ze ­
n ie  w  p ra k ty c e  p rzys ło w ia  o  nosie 
d la  ta b a k ie ry .

O s ta tn im i czasy p is u je m y  na te ­
m a t tw o rz e n ia  w  naszym  m ieście  
M E G A -S A M U , c z y li w ie lk ie j p la ­
c ó w k i h a n d lo w e j. I  m im o , że do 
je j  o tw a rc ia  jeszcze da leko , nasu-

Dla ludzi
niepełnosprawnych

Nowy pawilon handlowy

Po prostu -  nauczycielka
MiGR W A C Ł A W A  P A R U L - nę. N ig d y  je d n a k  o b o w ią z lc i s zko l-

S K A  p e łn i fu n k c ję  zas tęp- ne n ie  w y w o ła ły  u  m n ie  zn ie ch e -
c y  d y re k to ra  S zko ły  P od- cen ią .
s ta w o w e j n r  69 na N ie b u - — CO p a n ią  szczególn ie zap rza - 

szew ie. W e w rze śn iu  rozpoczę ła  ta  ja k o  pedagoga?
12 ro k  p ra cy  n a u czyc ie ls k ie j. A  — P R A C Ę  m a g is te rską  p isa ła m  
ta  u k ła d a ła  s ię ta k : ju ż  m a ją c  na te m a t szko ły  ś ro d o w is k o w y  
14 la t  p o s ta n o w iła  i  w y b ra ła  te n  T a ką  b y ła  szko ła  n r  10. ta k ą  u s i-
zaw ód . w s tępu  1ac do L ic e u m  Pe- łu je m y  s tw o rz y ć  w  69 p/ a k ty .~a
dagoeicznego. P o jego  skończę- dow odz i, że n ie  m oże b yć  naode- 
n iu  18- le tn ia  n a u czyc ie lka  b b ię - lu  s z k o ły  ś ro d o w is k o w e j, gdyż 
ła  szkó łkę  w  B rzózkach , w  k tó -  każde  ś ro d o y /isko  je s t in n e  w  
re j łą czo n ych  jeszcze w ów czas ka żd ym  są in n e  p o trz e b y  dz iec i.
k lasach  naucza ła  dz iec i ' m ło - U  nas na p rz y k ła d  trz e b a  b y  -----
dzież w  tv m  o s ta tn im  w y p a d k u  za p e w n ić  d o ż y w ia n ie  ja k  n a iw  e k - . A. ,
- " ^ le w ie le ^ m fo d s z a  od ^ e b ie .  s ie j ic h  i i r u o le  P ro s z ę  ju ż  p ie j ą c y c h  ^ s z k ó ł ^  w łaśc i-

P o  dw ó ch  la ta c h  o b ję ła  s ta - co s ię  czu je  je ś l i  uczeń n ie  chce. 
n o w is k o  w y c h o w a w c z y n i w  ś w ie t-  w ra ca ć  po le k c ja c h  do d o m u . 
l ic y  S zkoł'v P o d s ta w o w e l n r  70 ta k  s ię  w ła ś n ie  zdarza  na naszym
w  Szczec in ie  —  ---------  * -------"  4“ * ™ * ’ ,n
d y d a k ty c z n a

w ie  n ie  w ia d o m o  1ak je  po m ie ­
ścić.

J A K  p a n i w id z i re a liz a c ję  10-
oo tem  b y ła  p ra ca  te re n ie  gdz ie  dużo  je s t ro d z in  le tn ie j  sz k o ły  oczam i p ra k ty k a .  

n ya a K iyczn a  w  S zko le  P odsta - z tz w  m a rg in e su  społecznego, ro - — N A J B A R D Z IE J  n ie p o k o i m n ie
w o w e t n r  10. a od 2 la t  z n a ld u te  d ż in  naczacych  m ło d e  c h a ra k te ry  w la S m e ib y t
sie w  szko le  69 w  ie i  k ie ró w -  ro d z in , z k tó ry c h  w vw o d zą  s ie  N a to m ia s t w ie m  że k a o rę  m a m v 
n l- tw ie  1uż m ło d o c ia n i p rze s te o cy . T a k  p rz y g o to w a n a  b a rd zo  dob rze . Pro-

C zv de cyz ja  zaw odow a  spraw - w ie c  f a k t  że ta k i uczeń w v -  g ra m  je s t znaczn ie  ^ m ie n io n y  \ 
d z 'la  sie u pan i P a ru ls k le l?  n e łn ia  obow iązek  s z k e ln v  — 1est e fe k ty  na u cza n ia  w c d lu f i h i

_  w  Ś R O D O W IS K U  u ta r ło  s ie  ju ż  naszym  sukcesem . A  c h c ie li-  będą w id o czn e  n ie p rę d k o . Na ~ 
p rzekonanie.*^ te  g d y  p rz e p ra c u je  b y ś m y  m óc o toczyć  ic h  zn a czn ie  ^ t w o r z y  sięr iz ł^ f p o li t6 ^ y r ^ g  
e io ’ w  s z k o ln ic tw ie  10 la t  to  iu ż  w iększa  o n ie ka  t tro s k a  I  t u  na naw eze d la  d z ie c i k tó re  n ie  
ró ż n ie j sie z n iego  n ie  o d e ld z ie . p rzeszkodz ie  s ta ja  przegęszczen le  ^ d s ż a ja .
M nie  tę  n igdy na m vSl n ic  o r ty .  « M E  . " “ ^ 1  - „ „ Z " ',  ?  S J  % S l v r Ę c v r o t o * * 1. - jszkó ł. W  p o b liż u  nasze 1
śzłó? m im o  T ę  l u i  n ra n H -c  u k n * -  w s ta je  O sied le- A rk n ó s k ie  .D z iec i I  od 
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J U Z  od d łuższego czasu m iesz­
k a ń c y  u l.  M ic k ie w ic z a  59 a zacie­
k a w ie n ie m  sp og ląda ją  za d re w n ia ­
n y  p a rk a n  o ta cza ją cy  p lac  przed  
dom em . Za p ło te m  w  s z y b k im  
te m p ie  ro śn ie  ha la  o s ta lo w y m  
szk ie le c ie . J a k  w y n ik a  z ta b l ic y  
In fo rm a c y jn e j,  m a to  b yć  w  p rz y ­
szłości p a w ilo n  H a n d lo w e j S p ó ł­
d z ie ln i In w a lid ó w .

W  D z ia le  In w e s ty c ji HS1 p o in fo r ­
m o w a n o  nas, że po za kończen iu  
b u d o w y  (w  1 p ó łro czu  p rzysz łego  
ro k u )  sp rzedaw ać się tu  będ*»« 
sp rzę t r e h a b il i ta c y jn y  d la  lu d z i 
n ie p e łn o s p ra w n y c h . N a raz ie  Je­
szcze a r ty k u ła m i ty m i h a n d lu je  
s k le p  p rz y  u l.  D ą b ro w sk ie g o  39, a ie  
ze w zg lędu  na szczupłosc po m ie ­
szczeń n ie  m ożna tu  n a le życ ie  w y ­
eksponow ać to w a ró w . (m o r)

Notatnik szczeciński
A  P R E Z E N T A C JĘ  tw ó rc z o ś c i ma 

la r s k ie j i  p o e ty c k ie j A ld o n y  Z a *  z 
U s tk i o rg a n iz u je  D K  ..H e tirw n  
p rz y  w sp ó łp ra c y  % W o j. K lu b e m  
A m a to ró w  i  T w ó rc ó w  L u d o w y c h . 
S p o tka n ie  p o e ty c k ie  odbędzie się 
dz iś  o godz. 18 w  D K  ..H e tm a n  
p rz y  u l.  9 M a ja  17.

A  S T U D IU M  Trzec iego  W ie k u  zą 
prasza 4 bm . o godz. 16 do sad 
A n n y  J a g ie llo n k i w  Z a m k u  na p re­
le k c ję  m g r  G iz e li D ługosz na te ­
m a t:  ..Z abaw y psycho log iczne  I 
te s t -  m o ja  osobowość” .

Kronika wypadków
S O B O T A  O ko ło  godz. 12.50 na u ł.  

W ie lk ie j,  sam ochód „N y s a ”  n r  re j,  
S Z A  513-k p ro w a d zo n y  p rzez Ja ­
na Z . p o trą c ił 18 -le tn ią  K a ta rz y ­
nę O ., k tó ra  m im o  c z e rw o n y c h  
ś w ia te ł w esz ła  na je zd n ię . R anną  
o d w ie z io n o  do szp ita la  ko le jo w e g o , 
G o dz inę  p ó ź n ie j na a-l. B u czka  m a­
ły  „ F ia t ” ’ n r  re j.  SZC CJa  p ro w a ­
d z o n y  p rzez  Lecha G. w s k u te k  w y ­
m uszen ia  p ie rw sze ń s tw a  p rz e ja zd u  
z d e rz y ł s ię  z in n y m  m a lu ch e m  
re je s t ra c j i  w a rs z a w s k ie j, k tó r y  — 
o d rzu co n y  s iłą  ude rze n ia  na ch o d ­
n ik  — p o trą c i ł  d w ie  k o b ie ty :  H a­
lin ę  D. i  U rs z u lę  G. W k ra k s ie  
d o zn a ły  ró w n ie ż  ob rażeń  d w ie  pa­
sa ż e rk i te g o  sam ego ..F ia ta  . D o­
chodzen ie  w  to k u . _

W Ł o bz ie  na u l. H a n k i S aw ic ­
k ie j  m o to c y k l W S K  p ro w a d zo n y  
przez S ta n is ła w a  K . w p a d ł na z a r-  
pa r  ko w a n ą  „S y re n ę ” . M o to c y k lis ta  
do zn a ł o b ra ż e ń  i  p rze b yw a  w  szpL-

30 M IN U T  przed  pó łnocą  na u l. 
C e g ie lsk iego  w y b u c h ł pożar w  
m ieszkan iu  za jm o w a  n y m  przez 
F ra n c iszka  Sa. P rzyczyn ą  b y ł n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j n ie d o p a łe k  pap ie ­
rosa, k tó r y  F ra n c isze k  Sz. n ie  zga­
s ił p rzed  snem . P ożar okaza ł się 
tra g ic z n y  w  s k u tk a c h : w ła ś c ic ie l 
m ie szka n ia  zg in ą ł, zaduszony k łę ­
b a m i d y m u  z pa lącego s ię  tapcza -

N IE D Z IE L A : O godz. 2135 na 
M oście  D łu g im  m o to c y k l „M Z ”  n r  
re j.  S Z I 0851 k ie ro w a n y  przez T o ­
masza O. p o trą c ił m ie szka n kę  u l.  
S z a ro tk i,  J a n in ę  A ., k tó rą  o d w ie ­
z io n o  ze z ła m a n ą  nogą do szp ita la .

M IN IO N E J  n o cy  na u l.  Ś lą s k ie j 
p a tro l MO z a trz y m a ł m ieszkańca 
u l.  W ło d k o w ic a , 27 -le tn iego  A n d rz e ­
ja  D., k tó r y  po p ija n e m u  p o b ił 
p rzechodn ia  za co s ta n ie  w  tr y b ie  
p rzysp ieszonym  p rzed  sądem , (ap)

Komunikat M O
M IL IC J A  p ro s i osoby, k tó re  29 

lis to p a d a  b r. w  godz. 16—18 prze ­
b y w a ły  na te re n ie  „L o d o g ry fu ”  
p rzv  a l. W o jska  P o lsk iego  w  Szcze­
c in ie  a z k tó r y m i n ie  p rz e p ro w a ­
dzano jeszcze ro zm ó w  — o  zgłosze­
n ie  się w  K M  M O . u ł.  K aszubska  
?3 nok . 94 w zg lę d n ie  o  k o n ta k t; te ­
le fo n ie  n v  (n u m e ry  te le fo n ó w : 
(397-384 lu b  337-285) W godz. 8—1».


